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Z odnoszeniem do domu 5 Zł.
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Pedcoae ostatnloh walk iu froncie zachodnim w szerokiej mierze zrstaty użyte tanki 1 i s mu‘ liody pan ,r  • i Okazali dc pr v te] sposobności, ii *a-fei «*l antów nie 
trzy m il. próby sit z niemiecką artw.terją przeciwpancerni f listą lotniczą, któyiih pociski zniszczyły pokaina ilość koaliryiąej' broni'pancernej. Na zdjęciu naszem na 
lewo widzimy jeden z belgijskich tankóto, który zapalił się od nocisku niemieckiej a,r tvler)l przeciwpancernej pod Antwerpia. Na zdjęciu Widać wyraźnie płonące zbior­

niki z benzyną. Na zdjęciu na prawo widzimy kilka tanków armji koalicyjnej, zniszczonych podczas walk na szosach belgijskich.

•  •

Angielski korpus ekspedycyjny w rozsypce. — Nieprzejrzane łupy 
wojenne. — Pustoszące działanie niemieckiej floty powietrznej na 
uciekających Anglików. — Otoczenie wojsk koalicyjnych na linji 
Poperinghe-CasseL— Łódź podwodna zatopiła ponad 30.000 ton.

Główna Kwatera Wodza, 31 maja. Naczel­
na komenda armji nienurcriej komuniku. 
Jp>

Wielka bitwa we 5landrji i pod Artofs 
zbliża Si« do Orkońnenia przez zniszczenie 
“łojących tam w walce armij francuskich 
i angielskich. Od dnia 29 maja takie i ati- 
g-nlski korpue ekspedycyjny znajduje się 
w zupełnej rozsyper. Korpus ten, perzuca-

{ąc pa drodze niaprzejrżany r.iaterjał wu- 
enny, ucieka ku mori u. Płynąc wił, iw i na 

małych łodziach usiłują Anglicy dolrzrć 
do. okrętów stojących na redzie, które na- 
a.2one . 4 , jak to jut denies>no v Komuni­

kacie «,pec j. ‘Inym, na pustoszące działali» 
niemieckiej floty powietrznej.

Trafiono ponad 60 okrętów, ż czeao 3 o- 
kręty wojer nM | Ifc okrętów handlowych zo- 
stało zatopionych, 1* okrętów wojennych i 
21 okrętów handlowych wszystkich klas 
poważnie uezkodUono, względne podpalo­
no. Ąrty!erja przeciwlotnicza zatopiła je­
dną strażniczą łódź I uszkodziła daiezych 
pięć lodzi, jak również 5 łodzi pościgowych.

Eskadry iośnirze użyte do oenrony tego 
wielkiego araku zestrzeliły 68 nieprzyja- 
cielekich samolotów.

Na pułudiiis od linji Poperiiiobe-Cns iel 
zebrały1 się zmierzające od zachodu wscho­
du I południa armje niemieckie- zamykając 
liczne nieprzyjacielskie grupy.

Podczas ataku na umocnione stanowisko 
Hazebrouck w dniu 28 mają wyróżnił się 
Jen#" z pancernych batalionów pionierów 
pou dowództwem podpułkownika yer Bo- 
decker. Na froncie południowym odparto 
atak, nieprzyjacielski nad dolną Sommą, 
p rzep1 wadzony -jrzy użyciu tanków, m 
południe I na południowy zachód od A- 
miens obozy wojskowe w lasach zostały 
znomnardowanr.

Straty nieprzyjaciela w dniu 29 maja w 
powietrzu wynosiły łącznie f  łSmsIrUw, 
z czego 88 zostało zestrzelonych w walkach 
powietrznych a 17 przez artylerie przeciw-

'otnlczą, reszta zoetała zniszczona t ziemi. 
15 samolotów niemieckim zaginęło.

Lotnicy niemieccy zaatakowali nieprzyja- 
cielskie 'otnisko w Norwegji, niszcząc licz­
ne samoloty, stojące na ziemi. Atakujące z 
rejonu Drontheim na północ oddziały

strzelców gói sk'.i:h ;ą'eły miejscowość 
Fauske na wschód od Bodoe.

Jedna z niemieckich łodzi podwodnych 
zameldowała o zatopieniu eiedmlu nieprzy­
jacielskich parowców o łącznym tonażu 
3&.4O0 ton. (p)

wrętów wojennych i 16 transpertowcuw wojskowych.
Berlin, 31 maja. —  Popołudniu i wieczo­

rem 29 maja zaatakowały eilne oddziały 
dwóch korpusów lotniczych, stojących pod
dewÓd?twem generałów Gaue-tf i V. Rich- 
f Orana brytyjskie okręty wujeB*?, 1 trah*- 
portowce, znajdują :i się w psrhch ©raz na 
terenie morskim między Dunkierką a 0  
stendą. Okręty te ml©*y przewieźć pObityi 
ko. pus ek sp 1 v  \ ny do Anglji. 1 

Atak, w którym wzięły udz'ał oddziały 
wszystkich bronl, objął ponad Cl okrętów, 
trzy okręty wojenne oraz 16 okrętów trans- 
poriowych, w ram okręty pojemności po­
nad 15 tysięcy ton, zostały przez koncentry­
czni bcffibrdtwi nie satopione. 31 dalszych 
okri to a ot^zymaio trafienia i zostało po­
ważnie uszkodzonych, ..zęściowo zai unir-

szkodllw onych, cześriewo wreszcie ndo. - 
lanych. Śluzy w porcie w Dukierae zostały 
całkowicie zniszczon-, wody z doków por­
towych w ^ c i ę ^

Samoloty myśliwskie, które przeprawa? 
.ziły waiKt łącznie 1 1 nitkowcami oizeciw- 
ko angielskiej próbie odtransportowania 
wojsk, zanotewiły 68 wypadków zestrzele­
nia nieprzyjacielskich samolotów. Przy tej 
sposobności odznaczył. sie pułkownik von 
Masow. 10 dalszych o olotów, których 
zadaniem było chronienie okrętowar i 
wojsk, zestrzeliła artylerja przeciwlotni­
cza. Artyk j i  ta latopiła pozatem jeden 
mniejszy okręt wOjehny I poważnie uszko­
dziła pięć dalszych, (p)

Przekazanie okupowanych obszarów

(!!) Amsterdam, 31 maja. Siedziba ho­
lenderskich władz naczelnych Haga itaia 
w ubiegła środę pod znakirm uroczystości 
przekazania euwerenne] władzy wojsko­

wej w okupowanej Holandji gen. lotnic­
twa Chrisflonsenowi oraz przekazanie naj­
wyższej władzy wykonawrzej w rące mia- 
nowanrgo przez kanclerza Hitlera korni-

Samobójstwo gen. GamelirTa.

General Gi-melin.

Rzym, 31 maja. — Dziennik „Mtssagere" 
opublikował we czwartek rano wiaderńość, 
nade>zl>i z Berna, według której dbiegają- 
ce od kilku dni pogłoski o samobójstwie 
gen, Gamelin, zostały potwierdzone przez 
najwiarygodniejsze źródła. Mówi się przy- 
tem, że Gamelin dokonał samobójstwa na 
skutsk żądania francuskiej komendy na­
czelnej,

Dalej donos. „Messągerc", źe gen. Corap, 
który' dowodził wojskami francuskieml w 
Ardi nr r  uchodzi i s głównego winowa]- 
rę porażki wojsk koalicyjnych ! z tego po­
wodu miał zo-tać rozstrzelanym.

sarza Rzeszy dla tych terenów, nlemiet.- 
kiegc i Ssyss inąuarta, 'itóry poprzed­
nio piastc^a* godność zastępcy General­
nego Gubrrnatora w Krakowie.

Aktu przekazania władzy dokonał na­
czelny dowódca wojskowy w Holandji i 
Brlgji, grn plechrty von Falkenhause-

Ludność ł> ilen,'e~ska okazywała -temu. 
aktowi żywe zainteresowanie, (p)

Zioło lnelitflisklc zostało 
„urofo.raoie“

(::) Berno Szwajcarskie. 311 maja. jak  
donor* „Exchange Telegraph” urzędowo z 
Londynu, belgijrtbię i »;:erwy złota w wy­
sokości 25 miljnrdów franków zu lano u- 
ratbwać (!).

Tanki koalicyjne nie wyt1*’*” " 1'®*”  m-Akw .ii



t „OOfrflSC KRAKOWSKI" Nr. 124. Sobotą, 1 czerwca 1940,

Sen. P rio m  w niewoli 
nieeiltcMej.

Berlin, 31 maia. — W dniu 29 maja fran* 
w sfc generał Pitm n wta_ ze sztabem »o- 
stał wzięty do niewoli m*ri Steenyoorde, na 
wschód od Cassef.

Na temat w f  ę ip  do niedoli francuskie- 
go ganarała Pra>ux dowiaduje się agencja 
„Trata scca ą" z wiarygodnego źródła, co na- 
stęjpuje: „ Wdaiu 29 maja zastał wzięty do 
niewoli pod Steenvoorde na wschód od 
Ca«sel Łoręumidat 1 armji francuskiej, gen. 
Priuux wito z wieloma wyższymi oficera' 
mi francuskimi. Gan. Prioux, który obe* 
cni® liczy 61 lat, tteh^jfei ja szczególnie 
zdolnego wyższego oficera. Podczas wojny 
świgtowej był on oficerem francuskiego 
sztabu generpinego. Po zakończeniu wojny 
dowodził wojskami koilotnjalnemi, a pr,zez 
pewien czias był szefem misji wojsko­
wej ,v» Polsce.  ̂Po wybuchu obecnej wojny 
objął on dowództwo pierwszej armji tran* 
cuskiej. Po załamaniu się tej armji, generał 
Prioux dostał się do niewoli niemieckiej".

Jax już doniesiono, ogólna liczba jeńców 
francuskich wzdętych do niewoli, narazi© 
nie da nią ustalić.

Dwa; tra n t P c s ^ a D w ic  
wzięci śfo niewoli.

Jak Jut doniesiono w komunikacie 
wojskowym, w La Capelte odiziały 
pancerno wzięły da i •* woli dwóch 
generałów francuskich. W zwiizku 
c powyższym faktim otrzymujemy 
niniojsze szczegółową sprawozdaniu.

Iia Caipelle było silnie umocnionym pun­
ktem operacyjnym Francuzów. Gdy od­
działy zmotoryzowanych strzelców nie­
mieckich wraz z tan kami wtargnęły do 
miattą, zostały _ silnie ostrzelano z okien, 
PiwłIc i drzew i tortów. Podczas, gdy tan­
ki obrzuciły pociskami schrony nieprzyja­
ciela, zamieniając je  w gruzy, to strzelcy, 

• nie zważając na strzelaninę, zaatakowali 
granatami rw aem i doouy, obsadzone 
przez Frarncn ów.

Zażarta walka trwała w dalszym ciągu. 
Podczas gdy dolne piętra domów były ni­
szczone przez granaty ręczne, to z dachów 
-trzelali w dalszym ciągu strzelcy fran­
cuscy, Jaszcze zażarciej atakowali jednak 
żołnierze niemieccy. Atak, prowadzony 
Przez maj ora W. został uwieńczony peł­
nym sukoasm. Żołnierze niemieccy, dzia­
łając pod osłoną tanków, wzięli do nie­
woli licznych jeńców. ,

Gdy kilka celnych trafień zniszczyło 
gmach poczty, przygotowany do oporu, na 
ulicy ukazali się dwaj starsi oficerowie 
francuscy bez broni. Oficerów, tych zabra- 
jtó do tanku, gdzie oLazało się, żę są to 
dwaj generałowie frane iscy. Był to gene­
rał dowodzący czwartą dywizją półnoono- 
afrykańsiką i podległy mu genrał Lr/ga­
dy Tank, zabierając oficerów francuskich 
Szybko oddalił się. Ze wszystkich domów 
i  zakątków p jozęli wychodzić jeńcy.

Generał ątemioeki, do którego przypro- 
wadtoOiifi ujętych generałów francuskich, 
przyjął ich słowami: „Moi panowie, przy­
kro mi jest, iż poznajemy się w tak smu­
tnych dla panów okolicznościach. Pow alą 
panowie, że wyrażę im moje uznanie źa 
dziełaoć6 i ońwagę, » jakiem! wasze od­
działy biły się z nami", (p.).

, Odprawa Sowietów 
dla Anglii.

WS Ateny, 31, maja. Będący w drodze do 
Moskwy mindister Crdpps, aby tam wpły­
nąć “ j  pónrawę stosunkóy angiclsko-so- 
Wieokieh, przybył obecnie do Aten, gdzie 
jednak musiał niespodziewanie przerwać 
dalszą podróż. W środę bowiem nadeszło 
oś wlał 12 r  i rządu sowieckiego, w któ- 
riin powiedziano, li  ni zamierza on per­
traktować ani z pan im Gnippsem, ani z in­
nym delegat-m angielskim, (p)

Angielscy pośrednim 
niepożądani w noskwle.

HI) M ukw i, 31 maja, W  związku z o- 
Jrablikowaną już depeszą z Aten p. t. „Od­
prawa Sowietów dla Anglji" oficjalna so­
wiecka agencja telegraficzna „Tass“ 0- 
głasza komunikat następującej treści:

„Wobec szeregu nieścisłych i nie odpo­
wiadających rzeczywistości doniesień, ja- 
1 l6 rozszerzane sa na łamach prasy an­
gielskiej w sprawie podróży do Moskwy 
msr Crippsa, agencja ..Tass została upo­
ważniona do następującego wyjaśnienia:

W  odpowiedzi na propozycję rządu an­
gielskiego w sprawie wysłania do Mo- 
bkwy nadzwyczajnego pełnomocnika rzą­
du angielskiego mr. Crippsa, 1 omisarz lu­
dowy spraw zagranicznych Mołotow upo­
ważnił ambasadora M arkiego do zakomu­
nikowania rządowi angielskiemu, iż rząd 
sowiecki nie rozpocznie rozmów ani z mr. 
Crippsem, jako pełnomocnikiem nadzwy­
czajnym, artl z żadnym Innym.

JeśJi rząd angielski zamierza rzeczywi­
ście prowadzić rozmowy w sprawach han­
dlowych, a nie pragoie ograniczyć się je­
dynie do rozmów na temat nieaktualnej 
Zmiapy w stosunkach między Anglją i 
Unją Sowietów, to może uczynić to za po- 
oreii Ictwem swego arr-basadori w Mo­
skwie pana Seedsa, ewentualnie za pośre­
dnictwem innej o; obistośoi, piastującej 
stanowisko ambasadora w MosJiwie w 
Wypadkn, gdyby pan Seeds miał zostać 
Zastąpiony przez jakąś inną osobistość".

Zdaniem Rzymu na Bałkanach
nastąpiło odprężenie.

„Akcja propagandowa Anglji 1 f ra x jr  r  Kalita na panewce4*.
(§§)• Rzym, 31 maja. W  fcossnwb -petity cł- 

nv:f- W lo (f pnświeca *ię wie^e >uwa^ w y­
stępującemu córa* wyraźniej na Falka-

Z zadowoleniem przyjęto do wiadomo­
ści ińfóńmacje,; o ŚM M tń kn ji 'ptfwdfa- 
nych przte' kilku tygodnie^nj m GapęMiji 
kilku ruczjiików, jak również o tęgo ro­
dzaju zarzędzewłagłi w J^ąojtawjl 

Propaganda angielsko-frańcuska, prze­
prowadzana na terenie państw bałkań­
skich, aby je wciągnąć do konfliktu, jak 
to oświadcza „Popolo di Roma" — całko­
wicie opaliła panewce. Jugoshwsa, za­
czyna dochodzić do wnio^ky, i ę  narfiww 
ze strony Włoch, jak i  Wiewi&& n8z sm d  
jej żadne fliebegptaczrf>f£w«» któns nato­
miast może wyniknąć skutkiem, własnych

fi imrzejmyś 1 anyeh kroków.
Pewna wysoka osobistość oświadczyła 

belgradzkiemu przedstawicielow- wspom- 
dziennika, żc w  Jugosławjf dały 

się zauważyć w ostatnich czasach oznaki 
pewnego zniecierpliwienia T nerwowości, 
% tnugiej strony jednak można siwierdzie, 
że nastąpił okres spokoju i rozwagi.

WysilM pewnych jugosłowiańskich n- 
grupowań politycznycu i wojskowych, 
którę wbrew logice i własnym interesom 
usiłowały kraj wciągnąć do konfliktu wo­
jennego, u boku Francji i Angtji musia­
ły  się rozwiać ostatecznie. Korespondent 
dodaje od siebie, i i  można śmiało rzec o  
pBWj^eie dc całkowitego uspokoiania. Po- 
wsze»da.na jest nadzieja na utrzymanie po­
koju na Bałkanach.

Moskwa spodziewa się rozstrzygnięcia
na Zachodzie.

■=, Mnnlnwr. 81 mają, ?>zre!BU.iki #8w  aek-ę 
informują swych czytelników o nowym po­
tężnym sukcesie otemieekiifc zaupateujs a 
te informacje tytułem: „Kapipiłaega armji 
belgijskiej". Wiadomości o feikeie łożenia 
broni przez armjc bełgij^tą nfeuzsały saę w© 
wszystkich dziennikach w formie sensacyj­
nej i były uzupełniane mapami placu,boju, 
uh których to mapach pl ĵma ryLawąją, w 
jakim stopniu zacieśnią sfe żeHazn-a ofeńgez, 

której są uwięzione wtej«fca angi&łisfco- 
francuskie.

Wojskowy sprawozdawca „T-zn iestji® pi­
sze o ostatnich wydarzeniach na fmmełe, iż 
trwające 1 sicze na ziemi .belgijskiej i w 
północnej, Francji w-dki uKegną niętmwem 
ostatecznemu re tstr^-nięcP*. % ybk ‘ie tan- 
po operdByj i  ataków. pj^ep:^w^!«it»y©h w 
ciągu Ostatnich dni, przez wiejska niemiec­
kie było możliwe tyłk . dzięlki 
znacznych sił i rzuceniu ich p  "©'aiwko g łó ­
wnemu punktowi oporu, dzięki iiżyskaiixn 
całkowitej przewagi w powietrzu, jak nie­
mniej dzięki gciśłęimtl w epm M iiAm iu  
wojsk lądowych z lotnictwem-

Udział w^jrk yamcemyck i zanutoryzo- 
wanyeh, jak również samolotów bombo- 
» ych i myśliwskich przybrał w obecnej 
walc® rozmiary oraz tempo tak potężne, 
jakiego nie widziano w wojnie światowej. 
W  -tem leży przyczyną dtewgw wielomilio­
nowa armja mocarstw zachodnich została 
mimo potężnego oporu okrążona w rejonie 
uadmosekijŁ i ddslete m od reszty sił woj­
skowych i  di łczego obecnie grozi je j za­
głada.

Auter artykiLlru ocenia kapitulację B©1- 
g ji, jako ńosi y i nieoczekiwany cios dla 
mocarstw zachodnich, których sytuacja o- 
becrio uległa wybitnemu pogorszeniu. — 
Sprawozdawcy wojslcew innych dzienni­
ków omawiają sprawę udziału wojsk pan- 
<ęerny<eih._ na froncie zachodnim, stwierdza­
jąc, że jedynie dowództwo niemieckie zro- 
zramiaJo i oceniło znaczenie uroni pancer­
nej, daleko zakrojonej akcji ofenzywnej 
Ta właśnie broń pancerna odegrała wybi­
tną rolą w ataku flankowym, wymierzo­
nym pizeeiw wojtkom aieprzyjaetelskrm,

(p)

Nlcmścc.
(::) Toklft, 31 maja. KąpHuiPCja nimil 

belgijskiej wywołała w ós pn*«ji niazwy 
kU silna wrdżr :ie. — porzytre
dzienniki Japońskie zgadntó stwierdzają- 
ii był to - ó lk i  cios dla mn^.ałstw w k >  
dnien oraz podkreślają olbrzymi snkees 
moralny i strategiczny Nlentilec.

Zdaniem tych dzienników .rozwój wy­
padków wojemiych będzie m iał zarówno 
dla A nglji jak i  Francji hteUcorzystne ma 
stępstwa. Dziennik „M iyako" ptez®, i i  ca­
ły  świat patrzy z podziwem na znakomi­
te niemieckie dowództwo.

Dziennik „Niczi Nteaa“  podkreślił, iż

wojtdtó i  uaród hęigijsM 'doszH do prze­
konania, źe byłoby rzeczą bezcelową na­
dal udawać się na pm-oc A  iglików i Fra a- 
cuzów. W  ten więc sposób ni© powiodła 
się Anglikom próba blokady Niemiec.

Dztetnnik „Asialii Szimimn" . pizedrtrwla 
kapitulację Belgji jako swego rodzaju to- 
tum nieufności dla Anglji i Francji. W, 
prżeciwieństwie do opiinji o zbiegłym rzą- 
“ti.!© wyraża się narodowy dziennik „Ko- 
^ inur Szingun" z wielką sympatją o kró 
lu belgijsikjm, który wałczył i stał na cze­
le swego wojska, (p)

S p ó ź n io n e  pcagM W ite.

„Journal de Genewa” wydaga 
zbawienne nauki.

Kraków, 31 maja. „Journal de Ge-ewc,‘ 
rozpatruje w swym artykule wstępnym 
nowndy niemieckich sukcesów. Po wy-
ezeręującem przedstawieniu stanu zakła­
mani* we Francji pisze on, źa ze strony 
francuskie! było w najwyłszyjm stopniu 
nierozsądnym budować miesięcznie tylko 
60 samointów, podczas gdy Niemcy pro­
dukowały W11). Wydarzenia, których dzi­
siaj jest.śmy świadkami, dają powód do 
wyciągania zhawiernj eh rad.

Na Innem miejscu tegoż artykułu wstę­
pnego autor podkreśja, że we Fiancjl nie 
rozumiani całkowicie narodowego sroja- 
llzmu, \'zgledrle rle cbolano go rozumieć.
Wskutek medbatetwa lub zarozumiałości 
nie zdawano sobie .jasno sprawy z cudo­
wnej niemal przemiany, jaka dokonała się 
w Niemczech.

Być może, że znaczne część narodu "ie- 
mie^kiego ni© była narodowo-socjalisty; 
czną, ale mimo to byli niemniej niemie­
cką i dlatego każdy Niemiec cieszył się 
za każdym razem, gdy likwidowano posta- 
aowiOT1ia traktatu wersalskiego. Naród 
niemiecki we wzrastającej dyscyplinie 
stosował się do poleceń Ftthrerp, który o- 
bieoywał mu nietylko uwolnienie, ale 
także znaczne polepszenie stanowiska 
wśród innych narodów.

Kardynalny błąd widzi autor artykułu 
•v tern, że we Francji musiano poznawać 
Niemcy Adolfa Hitlera ze sprawozdań 
pewnych emigrantóWi Doczem wyciągano 
fałszywa .wnioski z wiadomości, którą ci

emigranci rozszerzali w świecie. Tak np. 
wmawiano Francuzom, że niemjeckio sa- 
mocbody pancerne nstawały w drodze na 
Wiedeń, za panie we Frankfurcie nie ma­
ją jń i wełny, że pruski sztab generalny 
zarzucony jest wpływowymi politykami 
i że Rzesza żadną miarą nie może dopu­
ścić do próby sił z potężnemi mocarstwa­
mi.

Dosłownie czytamy dalej: „Nie docenia­
no potęgi Niemiec I zapominano o najwa- 
żniej r~Ti, a mianowicie o tem, iż kan­
clerz Hitler jest w stanie zbudować potę­
gę, której potrzebuje do swej polityki, I 
że do tak cwanego szczęścia należy rów­
nież w dużej mierze dokładne obliczenie 
wartości swych instrumentów, jak rów­
nież wartości niedostatecznego przygoto­
wania przeciwnika, który prawdopodobnie 
wyctąpl przeciwko nbmu. Odnosił dotych­
czas sukcesy, ponieważ- dzięki przewadze 
środków rozbijał granice, jakie mu sta­
wiano na drodze. Byłoby dziecinnem za­
taj ad rzeczywistość i dlatego musi się 
stwierdzić, źe on, jak i jego wojskowi do­
radcy, lepiej zrozumieli naukę wojny r. 
1914, jak alianci. Należy także przyjąć, iż 
nie poświęcano należytej uwagi literatu­
rze wojenej, ukazującej się w ciągu os te - 
tnieh lat dziesięciu, gdyż Hitler zespolił 
armję, należącą do planów jego polityki, 
ate forma obecnej wojny zgotowała ni >- 
epodziankę tylko temu, kto był i ls  poin­
formowany".

Z uwagi na poważny ton badań, jalte 
przeprowadza autor artykułu „JpmmaJ, de

Geneve“, nie można jego twierdzeń obc’ ą- 
żać szczegółowemi przykładami.

Także i n<* terenie politycznym, jak 
stwierdza „Journal de Grneve“. mocar­
stwa zachodnie nie są w stanie ''otrzymać 
Ri. o  kroku. W zakresie syjsokiej stra­
tegii można było stwierdzić  ̂ olbrzymią 
przewagę Niemiec. We Francji zbyt wie­
lu teoretyków wojskowości wierzyło, że 
defensywa w swej biernej formie wystar­
czy na zapewnienie krajowi wystarć łają­
cej ochron? 59 Nowe systemy prowadzenia 
wojny dałs Rzeszy wyraźną przewagę. 
Artykuł kończy się żądaniem, aby Fran­
cja nareszcie zdała sobie sprawę z tego, 
że trzeba stanąć na gruncie rzeezywisto- 
śei.

Tiś wificfcj niż im prowizacja.
„fteup Ziircher Zeitu ng‘‘ o iileiniecleim 

sposnbie pr wadzenia wojny.
Kraków, 31 maja. 

Wielkie dzienniki* państw neutralnych 
zajmują si“ w asiarnich czasach bardzo 
szczegółowo niemieckim sposobem prowa­
dzenia Wojny. Zastosowane przez Niemcy 
nowe metody walki, pozostające w przeci­
wieństwie do przestarzałych metod mo­
carstw zachodnich sa gruntownie oma­
wiane. .

Także i pr-sa szwajcarska rozpatruj© 
podstawy sukcesów armji niemieckiej. 
,JSTeue Ziircher Zeitung" pisze w nawiąza­
niu do bitew na zachodzie, że ze względu 
na napór zarówno energicznego, ja t  i naj- 
ocwocześoiejjzego sposobu prowadzenia 
walki Holandja, mimo wybudowania we­
dług przemyślanego ple nr systemu obron­
nego, musiała szybko się załamać. _

W  artykule „Neue Ziircher Zeitun„ 
podkreśla się, że niemiecka str-.zg.. za­
stosowała taktykę, którą charakteryzujo 
zaskoczenie. Także i zastosowanie oddzia­
łów spadoeLró®owych oraiz desantu po­
wietrznego pozwala wnioskować, że przy 
nowoczesnej taktyce wojennej Niemlew 
chodzi o coś więcej, jak o udałą impro- 

j 7Hłj
Tak więę wskazuje- pismo zwajcarst.e 

m. in. na to, że oddziały desantu po­
wietrznego w Holandji s ̂ wo żyły pi nkry 
oparcia do zdobycia ważny i h strategicz­
nych punktów. Podczas zdobycia Rotter­
damu użycie oddziałów ^desantu po wietrz­
a ł o  znalazło szczególnie obszerne zasto­
sowani©. . . . .Akcja niszcząca oddziałów lesantu po­
wietrznego przyczyniła -.ę w duż" mierz® 
do dezorganizacji oporu 'Zagadkowe’"  i 
prawie że cudowhem wydaje się szybkie 
zdobycie tak silnie umocnionej i uchodzą­
cej za niezdobytą poryć Ją jak fort Eben 
Ema°l, nateżącej do grupy fuityfikacyj 
twierdzy Łeodjum. Przekracza wmost wy- 
obi-ażnie sożmałnego człowieka zdanie sc 
bie sprawy do jakieh zmian zdolną jest 
jeszcze tai tyka niemiecka.

Obserwator.

M y  m  pod z m m  widlklth 
SBKCeSfUl DMSliiCB.

{§) Rsym, 31 maja. Doniesienie naczel­
nej komendy ammji memieckiej o tem, ż© 
armja angielska we Fla,ndxj£ znajdoje się 
w piT&edi dniu 'ikwidacjń że następny los 
armji fran,m-i;iej, walczącej w Artois 
jest przypieczętowany, oraz że Ostenda, 
Dixm«iden, Langemarck i Armentieres 
Hiajdują się w rękach niemieckich, wy­
wołało w Italji potężne wrażenie.

Panuje tu powszechna opinja, że uwię­
zionym w pólnoLnej części Francji wej- 
.kom angielskim i francuskim pozostaje 
uo wyboru jedyni- kapitulacja, względni® 
jej zniszczenie.

„Triihnna" podkreśla, że dla anmja bry­
tyjski ej i trair ouskiej okrążonej od pół­
nocnej części Francji'niema już żadnego 
ratunku. Klęska, jaka mocarstwa za “bod­
nie poniosły na polach bitew w Belgji i 
Francji północnej, może mieć trnrlne do 
prrizewidzeriia skutki ze strategicznego 
punktu widzenia, które jednak wobec sy­
tuacji we Francji jak i Anglji są łatwe 
dc przewidzenia, (p)

f*rasa japGnska *wyraża silną 
wiarę w zwycięstwo Niemiec.
=  Tokio, 31 maja. Wiadomość o kapitu­

lacja a: mji belg jskiej dała prasie japoń­
skiej okazję do wypowiedzenia &i rego sil­
nego przekonania o zwycięstwie Niemiec. 
„T olio  Niczi Niczi" pisze, że pomimo od­
miennych oczekiwań i twierdzeń mocarstw 
zachodnich nie może jnż być żodnej wąt­
pliwości, że armje icl we Flandrji poniosą 
katastrofalny porażkę.

Francuzi szykanują rybaków 
« -Dskich.

(§§) Rzym, 31 maja. „Giomale d*Italia 
donosi o wyoadku zatrzyma iia przez wła 
dzo francuskie włoskich rybaków, którz; 
z Trapani na Sycylji udali się na dotocz 
po połowy tuńczyka w ki^TUŁkc \ ybrze 
ża Tunisu.

Wła-d^e framera-kie miały ośw^adc^yć, i 
przyczyną aresztowania było wydanie za 
kiteu połowu ryb w tej części morza.

W wyniku przeciągłego procesu sądo 
wego, w toku którego rybacy byli trakto 
wani przez Francuzów na równi % prze 
stępoami, zostali oni n reszcie uwołnieni 
przvęzeim. zajęto, jm, cały PółÓK* L(pi



„GONIEC KBAKOW SKT Nt. m  Sobota, 1 ezerwc t y f f l .

-/kroczenie wojsk niemieckich do Antwerpji. Na drog&ch odwrotu.

Gdy wojska rirmieokie w‘:ra^zały do A m iwerpji, wówczas na ulicach gromadziły 
złą tłumy ludzi, Hórzy chcieli trba^zyć zwvci gzeów. Jak to urzędowo w strony 
dowództwa wojskowego stwierdzono, Belgowie, a zwłaszcza Flamandowie, zacho­
wali wobec wkraczających wojsk nadrwyczal poprawną postawę. Stosunek nie­

mieckich żołnierzy do ludności byk równi ei bardzo dobrym.

>ro«gi odwrotow: wojsk koaCsyjnych w Belgu przedstawiają oryginalny widok. 
Wszędzie leżą zniszczone tanki, samochody ciężarowe, bron i części ekwipunku, — 
W  długich kolumnach posuwa się na szosach prąd uchodźców. Na zdjęciu nanun 
widzimy Jeden ze zniszczonych tanków, oraz uchodźców, którzy, po obsadzeniu 
kraju f  . zez wojsica niemieckie, powracają do swoich dumów, ciągnąc ze sobą no wo-

sac|b | wózkach swój dobytek.

§

Mikołaj Paranim,

t. Kraków, w maju.
r iWf roku bieżącym przypada ateieed© zgo- 
ta.u jednego z najsłytoniejazycŁ artystów o- 
■sŁaimcih czasów, którego sylwetka pouosta- 
la w pamięci kaiku ostatnich genenacyj 
dmęki jego wyjątkowym adokuoścdiom, ja j  
jtetż dzięki niesamowitej i  możnaby powie, 
dzieć tajemmiiczitj postaci.

Nicooio Paganini był motylka wielkim 
skrjypiriem, t»> umiał p.Kcdf.wszyst- 

kiem dz.ałać na fantazję ludzką,
Umiał odpowiednio wy itepować, aby zro­
bić ma swoiob słuchaczach niesamowite 
iWrażeme i wiedział dobrze, że do każdej 
ludzkiej rzeczy należy dodać +rjchę taje­
mniczości. aby oma tem większe robiła 
wrażenie,

Njógpfc P ganimi uradził się w ro­
ku 1782, czyni w czasie, kiedy zaczynała 
się rewolucja „raneuska. która wkrótce 
miała wydać jakże niespodziewane owoce, 
przewracają* do góry nogami oaią Euro­
pę i wprowadzając na arenę mowa zupełnie 
'szyraadM.

Pierwsze Jego sukcesy miały mlejjce 
na dworach różnych napoleońskich 

wicekrólów I satrapów,
którzy objęifi rządy w e, Włoszech. Pagani- 
ni kroczył od sra kcesu do sukcesu.

Był bo człowiek, który nietyłko zdobył 
tpinję najlepszego skrzypka świata i 
wszelkich, czasów, ale satraką jego sięgała 
tak daleko, iż uważano ją nieomal za' nie- 
prawdopodobną, za wynik jakiegoś ukła­
du ż nieezystrtmi silami- Najwięksi kryty­
cy owych czaisów, zazwyczaj nigfewykle po­
wściągliwi Ł surowi, uważają ̂ Paganiniego 
za gerajusza, o którym mówić można tyl ■ 
ko w supuriatywacb. Gdy od roku 1829—34 
odbywał tournee po Europie^i przeby­
wał w Wiedniu, Berlinie, Paryżu, Londy­
nie i wielu innych miastach, ćwczcc aa pu­
bliczność trzęsła się poproistu z zachwytu.

Staje się on najbardziej znanym 
człowiekiem,

a Europa, która w tym czasie przeżywa 
okres uspokojenia po wielu n a p o le o ń s k ic h  
wojnach wszedłszy_ W ramy cichego, spo­
kojnego, biedeimajerowstóego _ mieszczań­
skiego trybu życia, uaj mjje się nim wię­
cej niż swego czasu... Nagoleonem I. .

W  tymże czasie powstaje moda na toS- 
B#e rzeczy, które otrzymują nazwisko Pa*

lansuje się więc potrawy S la 
'agamami, wyoleLa rogale h la Paganini 

inasi loki h Ja Faganimi i rękawiczki, na 
których u wszywane były smyczek I skrzy­
pce.

Nawet taki wielki człowiek jak Goethe 
określa Paganiniego jako demona. N k 
w tern zresztą, dziwnego, gdyż Paganini 

■a z tak iem przejęciem, jest tak cały paę: 
lonięty swoją sztuką, że

gdy kończy swój koncert popada 
W rodzaj udr** wiar I ryp unii ającego 

atak epilepsji.
Widzowie mają wrażenie, żo uiw j  
jodyn ie wielki wykonawca póisii 
niezwykłą technikę, ata ćzi vwi< 
wspomagany jest przez tajemne oiłŁ -pró-' 
wadzące- jego rękę po strunacn skrzyjpieoi 
iWielki muzyk Franciszek Liszt wyraża się, 
ze Bogiem Pag8 niniego jest jego własne 
ponure ja.

•I faktycznie to- gztu, e Paganiniego, była 
coś więcój jak maestria: dużą rolę grała 
tu wielka tajemnica, która otaczała tę po- 
*»tąć. Poiwuarzano o nim tysiące anigdot,

to
aoy

sobie aa ucho różne wisi 
nim. wspominano również o tom, w

popełnił z z: rd rości ohyon. 
morderstwo,

i przez pewim czas przebywał w więzieniu 
włoskiem. Jego prywątne życie było rów­
nież zagadkowe: Był to człowiek, który
nie interesował się absolutnie niczem In­
nem, jak tylko swoją własną sławą i wła- 
snemi sprawami. Podróżował zawsze po 
Europie i zapuszczoncmi firankami przy 
oknach dyliżansu, nie utrzymywał żąd­
nych przyjaciel -kich stosunków z kimkol­
wiek, nie przy j nowa1 uczniów, nie znano 
w jego życiu żadnej większej miłości ,a pe­
wną aktorkę, która była przez pewien cza, 
Jego towarzyszką życia przepędził z chwi­
lą, kiedy chciał: w jego życiu odegrać ro. 
lę żony i matki jego syna, Achillesa. Pa­
ganini był niezwykłe wymagający, jeżeli 
szło o jego Honorarja, nigdy w życiu nie 
grał na żaden diobroczynny ot*1, jednem 
słow-cm był to człowiek, który by na jmniej 
nie zasługiwał na sympatję, ale właśnie 
dlatego stworzył sobie , »ka niesamowitą, 
sylwetkę, która niezwykle pomogła mu w 
zyskaniu stawy.

Jodyny człowiek, Jakfogw Paganini 
\ kochał w swojem życia to jogo syn 

AchiPles,
ale i wobec niego zachowywał się o - dzi­
wnie, gdyż cała ego mHość była niezwy­
kle nielogiczna, prymitywna i mało sym­
patyczna.

Ostatnin» lata jego żyda sprowadziły ma 
niego ciężką chorobę, powodując, że dal­
sza jego karjera skończyła się gwałtownie1

Przez kilka lat Paganini zamilkł i właści­
wie zeszedł zupełnie z areny. W  tych cięż­
kich jego chwilach przypomniała sobie o 
nim Gemm, jego miasto roculmne, darowu­
ją c  mu wspaniałe skrzypce Gm&uppe Guar- 
nerięgo, na których tylko kilka razy z o- 
kayl jakiejś rocznicy ? T iii wieićy skrzyp ■ 
ko wie po śmier n Paganiniego. Powróciw­
szy z Erancji do W łoch

został on t ul »ny w Parmie, 
gdzie wznosi się mała świątynia

marmur., ./a strzegąca, doczesnych szcząt­
ków genjiJ1 sego skiz1 pka i kompozytora. 
Jeżeli chodzi o kompozycje Paganiniego, to 
przebrzmiały one dosyć prędko tak,,że dzi­
siaj nie zajmują one zbyt wybitnego miej­
sca w literaturze muzycznej. Jego sonata, 
poświęcona Napoleonowi I  p. t. „Sonata 
Militarne", została odnaleziona w pozosta­
łych po nim papierach. Właściwą wartość 
dzieł Paganiniego polegała ha niezwykłej 
błyskotliwości, pozwalającej odtwórcom 
wykazać swoją świetną technikę.

Ostatnio otwarto w Mndjolanie wystawę 
pozostaych po Paganinim pamiątek i w o  
gółe różnych sprzętów muzyc-snych z jego

lak z a c z ą ć  chorobę morską?
Pewien Anglik C. Lilingston ząlęcą jako 

skuteczny środek przeciw chorobie morskiej, 
taniec. Lekarstwo to opiera się nietylko na 
Czynniku czysto fizycznym, de róknież na 
czynr.iko psychicznym. Taniec bowiem po­

wodując pewną wesołość i będąc rozrywką, 
odwrai a uwagę pasażerów okrętu od czeka­
jącej ich przykrości, a pozatem ruchy tane­
czne neutralizują w pewnym stopniu koły­
sanie się okrętu. Osobom które nie tańczą, 
zaleca Lilingston specjalny sposób oddycha­
nia, polegający na tem- że wdycha się powie­

trze uslaml Bardzo wolno, poczem uastępujj 
szybki wydech przez nos. Tego rodzpju .‘‘d- 
idyebanie przeciwdziała podobno bardzo sku­
tecznie nieskoordynowanym ruchom przepo 
ny brzusznej, które są głównym powodem 
choroby jumrsk.ej.

Jaki Hył wiek 
człowieku prehistorycznego?

Każdy ż nas przypuszcza, że dawniejszo 
generacje ludzi żyły daleko dłużej od nas, 
gdyż nie były narażom, na tyle nerwowy 
wyczerpujących przeżyć, żyły b^dzicj 
Swobodnie, było mniej miast, a przez to 
samo powietrze było zdrowsze, : “lulało 
więcej lasów i zieleni, a walka o byt nie 
była taka ciężka jak dzisiaj. Pogląd ten 
jest jednak fałszjwy, gdyż trzeba pamię­
tać o tem, że waiunki bigjeaiczne życia 
były choćby nawet, tylko sto lub< dwieście 
Jat temu znacznie gorsze jak dzisiap, Lu­
dzie odżywiali się bardzo niehigienicznie, 
w  alej jSuiopie spożywano niezwykłą i- 
lość ostrych korzem, zjadano nieprawdo- 
podobre ilości mięst-, „obżorano się pp- 
prostu jak tego d/is:.aj mktuy nie czynii. 
a po/atem oddawano się prawie^ wo 
wszystkicn sferach niezwykłemu pijań­
stwu. Nic też dziwnego, że z tych powo­
dów żyli ludzie 200—300 lat temu k-lko ja­
kieś 40 lat przeciętnie^ podczas gay dzisiaj 
wiek przeciętny człowieka przesunął się o 
jakie 20 la t  ■ . . ,

Ciekawem jest jak długo zył człowiek 
prehistoryczny1! Otóż na podstawie badań 
francuskiego uczonego Vallois można 
stwierdzić, że wiek człowieka kopalnego 
wynosił mniejwięcej 50 lat. Do wniosku 
tego doszed. wspomniany uczony drogą 
badań szwów na czaszce, na_ szkieletach 
odnalezionych w ziemi. Człowiek kopalny 
umieraj przed zniknięciem szwów na czasz­
ce, a więc w granicach do lat 50. kacuodz, 
tu jednak jedyne zastrzeżenie, a miano­
wicie czy umierał on śmiercią natu-i Iną, 
czy też „pomagano" mu w przmiesieniu 
się óo lepszego uytu! W tym oczywiście 
wypadku całe obliczenie byłoby ni ^wizne, 
spodziewać się jednak należy, że n-« 
wszyscy ówcześni ludzie umierali śmier­
cią gwałtowną.

Medycyna „na marginesie**.
Wiadomo, że nzwet dzisiaj pomimo, iż mo- 

Jycyna od wielu lat stanęła na bardzo wyso­
kim poziomie, istnieje wielu ludzi, którzy wie* 
rzą w naiwne i niczym niepeparte praktyki, 
pytają się o radę znachorów względnie mod^ 
nych „czarodziejów", zwątpiwszy w skutecz­
ność oficjalnej nauki. Jeżeli dzieje się to w 
społeczeństwach cywilizowanych, lo Istnieje 
ta wiara jeszcze bardziej u społeczeństw mniej 
cywilizowanych, względnie nie posiadających 
tak rozwiniętej medycyny, jak Europa i Ame­
ryka. Wiele krajów Wschodu, Chiry i t. d.f 
do driś dnia posługują się różnemi czaro- 
dziejskiemi lekana, które rzecz prosta me 
odnoszą większego skutku. Oto np. stosują 
Chińczycy przeciwko grypie woreczek żółcio- 
wj węża. Pr-,eciw anginie stosują płukanie 
gardła płynem, w któi ym znajduje się pro­
szek, pochodzący z potłuczonych pereł. Uży­
wa się też w tym wypadkn sproszkowanego 
Lłu antylopy, działającego bardzo skutecznie. 
Jest oczywiście niewielu pacjentów, którzy 
mogą używać proszku z peieł z powodu wyso­
kiej ceny lekarstwa.

Szare jaszczurki mają działać na :ewnęt.z- 
ne zranienia i obrzęki. Lekarzt jednak, sto­
sujący te środki zastrzegają się, że kuracja 
będzie bezwzględnie skuteczna tylko wtedy, 
gdj pacjent połknie jaszcaurkę „na żywo ‘ 1 
Na bezsenność stosuje się herbatę, względnie 
odwar, przyrządzony z pewnego gatunku 
czarnych chrząszczy. Po wypiciu nawet drob­
nej ilości tego płynu pacjent zasypia, snem 
kamiennym.
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= Kr »kćw, 31 maja.
Przed zakończeniem Ostatni Iromuni-
. _____... , „  kat naczelnej ko-
tragedji we i llidrji. mendy armji nie- 

• _ miedkiej donosi*
i© wielka bitwa w© Flandrji zbliża “ki© do 
zb kończenia, któram będzie zniszczenie o- 
Sc ążw eh łam ai ntij angielskich I frarc-u- 
skich. Komunikat stwierdza w dalszym cią­
gu. że wojska angielskie znajdują się w zu­
pełnej rozsypce i zdążają udwrwanemi gru­
pami ku wybrzeżu, aby wpław i na małych 
łódkach doistać się na zbawcze okręty. Wie­
lu Angli "si m i to jednak nie uda ai©, ponie­
waż samoloty niemieckie przy pomocy je­
dnego tylko maso we--o ataku zatopiły lub 
ciężko j s * W z :,y 60 angielskich stoGoK 
wojenryih i transportowych. Ponadto o- 
statui port nad kanałem La Manche, jaki 
znajduje się jeszcze w rekach angieM&lch, 
mianowicie Dunkierka, został zupełnie zni­
szczony przez niemiecką artylerie i nie­
mieckie lotnictwo, a doki portowe wskutek 
zniszczenia śluz wylały. Wszystkie inne 
porty belgijskie i północno-francuskre 
znajdują się już w tej chwili w rękach 
wojsk niemieckich.

W W  eposób dokonuje się tragedie, któ­
ra m  do rozmiarów przewyższa znacznie 
katastrof© naszej najsilniejszej armii poi 
sklej koło Kutna Łącznie z armją belgij­
ska,, która ostatnio skapitulowała, ma tere­
nach tyeł znajduje się przeszło nriljon 
żołnierzy, którzy oczekują na niewolę, albo 
na zupełne zniszczenie. Podczas Jnedy jed­
nak armja_ polska, pomimo dzielności na­
szych żołi ierzy, wskutek niedoistatecyr ego 
wyposażenia pod każdym względem nie mo­
gła si© _ równać technicznie z niemieckim 
nieprzyjacielem, w wielkiej bitwie we 
Flantłrjl walczą riajnowabześniejsze- armje 
mocarstw zachodnie ił, Pyrpom jąr- śrriet- 
nrm technicznem wy poniżeniem. Pomimo 
tego dzi©ki szy bkim uderzeniom niemiec- 
clm zostały one w przeciągu zaiedwo dwóch 
tygodni otoczone ze wszystkich tron i po 
upływie trzeciego tygodnia, dzięki pr_owa­
dzie broni niemieckiej, zwłaszcza lotnictwa 
i lepszego dowództwa niemieckiego," prze­
staną istnieć.

Również angielskie i francuskie centrale 
informacyjnie nie mogą już dłużej taić 
przeć swemi zroizpaczonemi społeczeństwa­
mi o1 tilnej prawdy. I  tak sekretarz stanu 
engielrkiero ministerstwa iwformacyj Mr. 
Nioolson w przemówieniu wygłast&onem 
przez radio oświadczył, że wiadomości nad­
chodzące z Flandrji są złs I że w najbliż­
szych driach kiarćd angielek1 musi oczeki­
wać jeszcze -orazych nowin. Oficjalne
frmcuraki© biuro prasowe Havas pisze, że

agedja we Flandrji doszła do swego 
punktu etoCiZyżowego i że wojska niemieckie 
przelewają si© masowo przez otwarte wy­
łomy ma stłoczone dywizje angielskie i 
francuskie.
■ ^owyżnre włamania urzędowych czynni­
ków angielskich i francuskich mają zupeł­
nie jasną wymowę. Nie trudno jest wyobra­
zić sobie, jakie wrażenie wywrze na naro­
dzie _ angielskim i francuskim poznanie w 
pełni tej największej tragedii wojennej w 
histoirji świata.

Prasa szw edzka o stanowisku 
rządu belgijskiego.

($$) 3' ttfkholin, 31 maja. Wieczorne wy­
dania dzienników szwedzkich piętnują w 
swych artykułach wstępnych nagonkę 
sprzymierzonych przeciwko królowi Leo­
poldowi. „Nyu LaglAgt AlleVanda“ pisze, że 
kapitulacja, którą poprzcdz;ły licem® dowo­
dy .waleczności na polach bitew, nie może 
być uważana za akt dy-honoru.

„Aftonbladet“ wyjaśnia m  »w>ej strony, 
że belgijski pr«mjer, który wiszyisfckick Bel­
gów zwclnił z przysńęgi złożonej na wier­
ność królowi wygłośił swą mow© ni® w 
Btlgji lecz w Paryżu, dokąd si© udał jak 
człowiek podszyty tchórzem. Należy zapy­
tać czy znajdzie si© naród, który usłucha 
słów zbiegłego pr«mj«na.

Należy mieć poważne zastrzeżenia w od­
niesieniu do rządów uciekających i następ 
nie wygłaszających płomienne apele do 
ewych rodaków z bezpiecznych stolic mo­
carstw zachodnich w momencie, gdy stoją­
cy na odpowiedzialnych stanowiskach ofi­
cerowie, którzy nie poszli w ślady sweg" 
rządu uważali aa stosowne zaprzestać bez­
nadziejnych zmagań.

Jak następnie donosi ,Aftouibladet“, po 
wygłoszeniu swej mowy mliał Pierlot zło­
żyć wieniec u stóp pomnika króla Alberta, 
któremu przewiązał czarną opaską oazy, 
aby „ojciec nie musiał patrzeć ma hańb© 
swego syna“. Dziennik nadmieniła, iż w tym 
Wypadku widowisko zorganizowane przez 
Pierlota było całkiem nie na miejscu.

„Afionbladet“ następnie przypomina o 
'Andalsnes i Nam os. Wówczas to Angli­
cy — pisz© dziennik — bez porozumienia 
6i© z norweskiem maczelnem dowództwem, 
w pośpiechu załadowali swoje wojska na 
okręty.

•V . ......——i

Przegrana bitwa we Flandrji.
(§) Rzym, 31 maja. — „Daily Express“

Stwierdza* że bitwa we Mandrji uważana 
być musi za przegraną, (p)

Obów rze k pracy dla ludności polskiej.
Kraków, 31 maja. Kierownik UrznJu 

Pracy w Krakowie dr. Nitsche oraz sta­
rosta misjski Schmld wydali zarządzenie 
dotyczące obowiązku pracy dii ludności 
polskiej. Zarządzenie to zostało wydane 
na zasadzie rozporządzę lia Generalnego 
Guberna* n z dn. 26 październik^ 1939 i 
rozpó ządzenia Z dn. 11 grudnia 1939.

W  myśl powyższego zarządzenia polscy 
mieszkańcy miasta Krakowa w wieku 18 
do 25 lat, a więc mło Izież urodzona w cza­
sie między 1 stycznia 1915 a 31 grudnia 
1924 zostanie zbadana co do J«] zdolności 
do pracy.

Wobec powyższego osoby, urodzone w 
latach 1915 do 1924 mają zgłosić si© w o- 
znaczonych dniach w Urzędzie Pracy w  
Krakowie, przy nl. Lubelskiej 25, III pię­
tro, pokój ni 37 celem przeprowadzenia 
badania. Młodzież pracująca ma i trzymać 
odpowiednie zwolnieuie od swoich praco­
dawców, aby mogła zadośćuczynić obo­
wiązkowi stawienia się.

Narazie ustalono czas badania młodzie­
ży męskiej, urodzonej w latach 1915 do 
1918 włącznie. Mężczyzn; ci mają znaszać 
się w Urzedzie Pracy według następują­
cego planu:

Urodzeni w miesiącach styczeń—ma­
rzec: w dn. 3 do 8 czerwca 1̂ 40 w ponie­
działek litery A-E, we wtorek: F-J, we 
środę: K-M, we czwartek: N-P, w piątek: 
R-U, w sobotę: V-Z.

Urodzeni w miesiącach kwiecień Łzer- 
wier <v dn. 10 do 15 czerwca, w poniedzia­
łek litery A  E, w© wtorek: F-J, we środę: 
K-M, we czwartek: N-P, w piątea: R-U, 
w sobotę: V  Z.

Urodzeni w miesiącach lipiec—wrzesień:, 
w dniach 17 do 22 czerwca: w poniedziałek 
litery A-E, we wtorek: F-J, _ we środą: 
K-M, we czwartek: N-P, w piątek: R-U, 
W sobot©: V-Z.

Urodzeni w miesiącach październik — 
grudzień: w dn. 24 do 29 czerwca: w po­
niedziałek litery A-T, we wtorek F-J, w© 
środę: K-M, we czwartek: N-P, w piątek: 
R-U, w sobotę: V-Z,

Do Urzędu Pracy należy si© zgłaszać w 
godzinach między 8 a 15.

Do badania należy przynieść ze sobą 
wszystkie dowody osobiste, przeifey szyst- 
kiem zaś należy przedłożyć legitymację 
Ubezpieczało! społecznej. Osoby znajdują­
ce si© w stosunku służbowym,^ względnie 
na praktyce, muszą postarać si© o za­
świadczenie od swego praeodawcy. Osoby 
pracujące, które nie posiadają legityma­
cji Ubezpieczalni mają przynieść zaświad­
czenie praeodawcy v» ktćrem należy wy­
szczególnić czas, w którym dana osoba zo­
stała pnyuh. do pracy.

Niestawienie się do przeglądu oodlega 
karze więzienia.

Narządzenie powyższe ni- odnosi się do 
liidnatcl żydowskie"

kowiefcą, gdzie w pobliżu cmentarza wy­
padł z tramwaju 63 letni Zogórek Tadeusz, 
zamieszkały przy ul. Smoleńsk 20, ffifbając 
ran tłuczonych głowy i ogólnych kootuzyj. 
Ofiar© .yypednu przewiozło Pogotowie Ra­
tunkowe do szpitala św. Łazarza.

K R O N I K A .
Ograniczenia w podróżach samochód.

Kraków, 31 maja. Referent ruchu samo­
chodowego w urzędzie Generalnego Gu­
bernatorstwa zwraca szczególną uwag© na 
następujące przepisy:

Ilości matarjałów pędnych, które wyda­
je si© na zf świadczenia benzynowe są tak 
małe, że m ogą> wystarczyć jedynie przy 
najdalej posuniętej osiz-zędnowj. i ograni- 
czen:' * używania samochodu do ważnych 
podróży służbowych, nieukninionych ze 
względów urzędowych.

Zakan .e są wszelkie podróże prywatne 
samociTo^ani, zwłaszcza Jazdy do restau- 
racyj I miejsc wypoczynkowych, wyciecz­
ki „week-rnd‘owe“ I podróże dla przyjem­
ności.

W  wielu wypadkach mogą odpaść jazdy 
po znieście. Zamiast samochodu można za­
żyć tramwaju, względna© dc roi ki konnej. 
W podróżach, które można odbyć przy po­
mocy kolęd, względnie autobusu, należy 
korzystać z publicznych środków Lokomo­
cji. Należy '■•aniiechać wszelkich podróży 
samochodowych na teren Rzeszy.

Obniżka cen drewnianych sandałów 
damskich.

(,=) Kraków, 31 maja. Jak komunikują 
wydrial kształtowania cen w urzędzie Ge­
neralnego Gubernatora, -r no jBliższym 
czasie nastąpi znaczna zr.Lita cen drew­
nianych sandałów damskich (trepek, san­
dałków).

Zarządzenie to etało się konieczne 
względu na nieprawdopodobnie wysokie 
ceny, Jakie za te artykuły żądano w ostat­
nim czasie w« wszystkich nf»mal miej­
scach sprzedaży. Władze widziały się -  o- 
bee tego zmuszone uregulować I tę dzie­
dzinę cen i przywrócić rrny odnowladrją- 
ce wartości tego artykułu.

Zmiany taryfy za prąd elektr.
Kraków, 31 maja. — Starosta miejski 

Schund wydał rozporządzenie, na mocy 
którego «d Jula 1 p»«rwca br., względnie 
od VII okreeu obliczeniowego, wchodzi w 
życie nowa taryfa opłat za p*-ąd w miejsce 
dotychczasowej taryfy blokowe] dla go­
spodarstw domowych oraz taryfy za świa­
tłe i prąd.

Ceny za prąd dla wielkich zakładów zo­
staną namowo ustalona, odpowiednio do 
nowej ogólnej ta ryfy. Bliższych informa- 
cyj w lej sprawie udziela dyrekcja Elek­
trownia Miejskiej.

Podwyżka ceny gazu.
Kraków, 31 maja. Na podistawi© zarzą­

dzenia starosty miejskiego Sohmiida od 
dnia 1 czerwca 1940 z ważnością za okres 
VI cena za gaz zużywany w gospodar­
stwach domowych zostaje podwyższona o 
3 groszu za centimetr sześcienny.

Ceny gazu zużywanego na cel© przemy­
słowe zostaną ustalone stosowni© do o- 
gólnego uregulowania cen.

Sprzedaż nafty.
Kraków, 81 maja. Wyznaczone sklepy 

rejonowe sprzedają według ustalonej ko­
lejności odbiorców naftę za odoięren 1 u- 
ponu majowego poboru nafty w ilościach 
trzy ósme litra dla mieszkań aryjskich, 
żydowskich, lokali przemysłowych oraz 

i klatek schodowych.sieni

O M  za czyszczenie ulic.
Kraków. 31 maja. W  myśl zaiządz-nla 

starosty niejs&ego Schmlda ; dniem 1-go 
kwietnia br. weszły w lycle opłaty za czy­
szczenie ull< Należytoiść oblicza się we­
dług dotychczasowej opłaty kanałowej, 
przyczepi w odniesieniu do starych budyn­

ków opłata Zi czyszczenie uliic wynosi 100 
procent podatki1 kanałowego, a w odnie­
sieniu do nowych domów 200 proc. tejże 
opłaty.

Pod-ntawę do obliozer La stanowi stała o- 
płata kanałowa jak i  opłata kanałowa, o- 
bliczana na podstawie zużycia wódy. Po­
jęcia starych i nowych budynków ustalo­
ne są według polskich przapiisów podatku 
od nieruchomości.

Opłaty za czyszczenie _ ulic upłac» się 
kwartalnie, a mianowicie: 15 czerwca, 15 
września, 15 grudnia i 15 marca, przyczean 
kwoty odnośne należy wpłacać w miej­
skiej kasie.

Czyszczenia rurociągu miejskich 
wodociągów.

Kraków, 31 maja. Zarząd mie jsfcvh wo­
dociągów i kanalizacji przystępuje Lo czy­
szczenia sieci rur wodociąg u wych dla u- 
sunięeia nagremadzonege w riej osadu. 
Czynuośe ta spowoduje chwilowe zmące­
nie wody.

Czyszczenie rozpocznie się dnia 31 maja 
b , I odbywać się będzie codziennie w go- 
dziur ch od 18 począw.-.y,

Płukanie sieci ta wać będzie około -.:te- 
reoh cj godni.

Ostrzeżenie przed fałszywym 
urzędnikiem.

Warszawa, 31 maja. W  okolicach Wa r- 
szawy stwierdzono, że grasuje tam podej- 
raa.iy osobnik. — Okazslo się, ze jesz nim 
B9-letni Ryszard Eysmont, urodzony w 
Grodnie, który podaje się ia urzędnika 
kryminalnego policji niemieckiej Na tej 
podstawie przeprowadzał on w okolicach 
Warszawy rewizje w mieszkaniach, rą lu- 
Jąc przyfem pieniądze, kosztowności I 
przedmioty wartościowe. Aczkolwiek na 
razie nie podano opisu tego bandyty,.nie­
mniej należy zwr jcić uwag© na to, że oso­
bnik ten grasuje i napewnie podając si© 

za urzędnika policji niemieckiej — usiłuje 
rabować. Gdyby więc tego rodzaju wypa­
dek miał miejsce, zainteresowani winni na­
tychmiast we własnym interesie zawiado­
mić najbliższy posterunek policji.

Napady rabunkGwe koło Warszawy.
Warszawa, 31 maja. Do jednego z miesz­

kań w Rembertowie pod Warszawą wtar­
gnęło dwóch uzbrojonych bandytów, któ­
rzy zrabowali 240 zł gotówką oraz dwa fu­
tra.

Do jednego z mieszkań w Świdrze wtar­
gnęło dwóch bandytów, którzy zrabowali 
70Cf zł, oraa różne cenne przedmioty.

W  Radoczy, do mieszkania W. E"ubu~&„ 
wtai-gnęli dwaj bandyci* którzy związali 
domowników, poczem skradli wielką sum© 
? gotówce.
Niezwykle zuchwałego włamania doko­

nano w majątku Łupiny, powiat Kielce. 
Bandyci wtargnęli do dworu, poczem zwią­
zali właściciela majątku i wszystkich do 
mownłków, poczem zrabowali futra, bieli­
zn© i kosztowności, poczem wraz z łnjiem 
odjechali na wozie. Wartość zrabowanvch 
przedmiotów wynosi kilkanaście tysięcy 
złotych.

Władz© policyjne są już na tropie spraw1- 
ców tych rabunków.

p y f t i i :  z m i a r ę  

w0*!P'3mac|t francuskiej
Kraków, 31 maja.

(X) Wczorajszy dzien.iiK urzędowy repu­
bliki francuskiej ogłasza cały szereg nowych 
miaaowań i zmian na placówkach dyploma­
tycznych. Znany publicysta i znawca spraw 
zagranicznych d‘Ormesson został zamiano­
wany ambasadorem i nadzwyczajnym wy­
słannikiem przy Watykanie. Jak wiadomo 
d‘Ormesson od wielu lat poświęcił się publi­
cystyce i wspólnie z Andrzejem Maurois i 
Pawłem Morand kierował redakcją „Figaro**; 
Tamże umieszczał prawie edziennie sowje ar 
tykuły, poświęcone polityce zagranicznej. —  
Również był d‘Ormessom współpracownikiem 
„Temps a“ , w której prowadził stale kroni­
kę dyplomatyczną. W swoich wynurzeniach 
kazywał zawsze wiele umiaru i znanym 
jest z zgrahnej dialektykd. D‘Ormesson nie 
miał wyraźnego oblicza politycznego, sam 
nazywał się „socjalistycznym-konserwaty- 
stą i wierzącym katoliMem‘‘.

C-iekawem jest mianowanie b. ambasadora 
przy rządzie niemieckim d dnia 3 września 
1939 r., tj. do dnia wypowiedzenia wojny 
przez Francję, p. Conłondre, posłem w Ber­
nie szwajcaskiem na miejsce ambasadora p. 
Alnhand Kenon de la Bapme, upełnomocnio­
ny minister i zastępca dyrektora polityczne­
go departamentu na Quai d‘Orsay, został am­
basadorem hiszpańskim; Peyrouton, amba­
sador Buenos Aires przeniesiony został do 
Bukarpsztu, a to na miejsce p. Thlerrys, t  
którym zamnjenił placówkę; Magny, poseł w 
Dublinie będzie zastępcą Francji przy komi­
sji kontroli finansów greckich, na miejsce 
pana de Lavorcade, który jako nadzwyczaj­
ny poseł Idzie do 1-landjl.

WODA NA WIŚLE* OPADA, W  dniu 31 
maja zanotowano w Krakowie poziom mi­
nus 209, czyli o 23 cm, niższy, w Zawicho­
ście zanotowano poziom plus 245, czyli o 5 
eon niźsizy. niż w dniu 30 maja.

OPŁATY ZA WYWOŹ ŚMI6CI I PO­
PIOŁU zostały ustalone przez starostę 
miejskiego Schmlda z ważnością od dnia 
1 maja br. na 75 groszy od każdej wywie­
zionej skrzynki śmieci.

WYPADŁ Z TRAMWAJU. "W® czwartek 
wezwano Pogotowie Ratunkowe na ul. Ra-

Okrążanie stało ślę obecnie 
zupełne**.

Prasa moskiewska nod znakiem wielkiej 
bitwy we Flandrji.

(§§) Moskwa, 31 maja. Olbrzymia bi+wa 
we Flandrji, która obecnie zbliża się ku 
końcowi, stanowiła również we czwartek 
główny ;ema'. doniesień zagrani-znych 
dzienników moskiewskich.

Dzienniki te drukują ns czołowych 
miejscach komunikaty naczelnej komendy* 
armji niemieckiej, przyezem podkreślają 
z naciskiem, że północna grupa armij an- 
gielsko-francuskich, została obecnie rozbi­
ta na dwie części i otrezana jest_ coraz 
ciaśniej żelaznym pierścieniem wojsk nie­
mieckich.

V ijskowy sprawozdawca organu armji i 
„Krasnaja Zwlezda" pisze na temat obe­
cnej sytuacji, że trzeci etan operacyj na 
zachodzie zbliża się ku końcowi. W  dal­
szym ciąga sprawozdawca zwraca uwagę, 
na fakt, że przewaga Niemców w powie; 
trzn oraz patrol© niemieckich ścigaczy i 
zniszczenie urządzeń portowych w Dun­
kierce nipiwvtl« utrudnia ewakuacją 
wojsk angielsko-franeuskich.

"Wojskowy sprawozdawca „Izwleityj1' 
pisze, że okrążenie armji angielsko-fran- 
cuskich, operujących we Flandrji stało si© 
obecnie zupełne. Wojska niemieckie ata­
kujące nieprzyjaciela koncentrycznie zę 
wszystkich jtron naciskają coraz ostrzej 
na Anglików i Francuzów.

W  dal-zym ciągu sprawozdawca stwier­
dza. że Niemcom oddawna dzięki potężne­
mu tempu ich operacyj zaczepnych uda­
ło się ująć inicjatywę w swoje ręce. Mo; 
carstwa zacł odnie nie przewidziały ani 
tąk potężnego nd-nrzmia, ąni nie liczyły 
si© z nowemi metode mi niemieckiej tak­
tyki wojennej, oraz użyciem najnowocze­
śniejszych broni ofensywnych.

Ostatni akt tragedji.
(!!) Rzym, 81 maja. Po nieodwiołalnepJ 

'przypieczętowana losu armji francusko- 
angielskiej we Flandrji, mocarstwom zr- 
''hodiiim pozostał jeszcze tylko, jak pod­
kreśla rzymska prasa ooranna, do roz­
wiązania problem ucieczki na morze. — O, 
zdecydowany m, choćby ai© wiedzieć iak 
rozmaozliiiwym oporze ni' <«a obecnie już 
itiw t, Ale i taka uciec :ka, — jak pisz© 
..Popolo di Roma“ — stała się prawie nie* 
,‘iożllwa, ponieważ wszysitikie norty wcho­
dzące w grę zos Lały zniszczone, a ponadtd 
znajdują sic pod skuteczną kontrolą nie­
mieckich dział i niemieckiego lotnictwa.

Kiatastrofialna klęska postępuje w nie- 
powsi rzymanem tempie. Wojskowy współ­
pracownik „Mes'iagero“ stwierdza, że do­
tychczas Wbzyetkle plany i wszystkie rr- 
mierz *nia 1 rageuskiego sztabu generalne­
go zostały doszczętnie rozbite.

Medjolan, 31 maj? Również w spraw©1* 
zdaniach pism półnoeno-włoskich z terenu) 
wojny we Flandrji nie pozostawiają ża‘, , 
dntj wątpliwości, że położenie voJsU 
sprzymierzonych stała si© nie do utrzyma­
nia I że Zbliżają etę one io  Lompletnegd l 
razi lua.
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1 0  ANN A CZARKOWSKA.

Zwątpienie
Dzisiejsza rozprawa miała być ostatecz­

na i zawy.oko warta. Naprężeni© dochodzi­
ło do maksimum, obrońca się denerwował 
sam i Elżbietę ciągiem uspakajaniem.

— Nie©h parni będzie dcbrej myśli, nape- 
wno nic pani nie grozi Elżbieto, przecież 
sprawą jest zupełnie jasna, jak na dłoni.

Elżbieta podniosła barwi.
— Jasiual Gdyby pan wiedział, ja ta  dla 

mnie zaciemniona.
— 0 akt o, więc yami nie wierzy w swoją 

niewinność?
— _ Ależ panie mecenasie, nie chodzi mi 

o winę, ozy nie-wmĘ, ją  zupełnie ni© my­
ślę, w nic nie wierzę i jest mi wszystko 
obojętne.

— 'ani braci nadzieję, a  tak nie można, 
ja  jestem przekonany o nasżem zwycię­
stwie.

— _To bardzo smutne zwycięstwo po n- 
tracie własnej wiary we wszystko, co wy­
dawało się niezaprzeczoną wartością — 
odpowiedziała Elżbieta.

Mecenas wzruszył ramionami. Nd© ulega 
wątpliwości, że Elżbieta posiada rzadką 
inteligencję, ale chce się sama biczować. 
O’ Lnosi się wrażenie, że doznałaby ulgi, 
gdyby ją skazaną na śmierć, ale niema 
do tego żadnych podstaw prawnych, gdyż 
po pierwsze mąż je j żyje mimo ciężkiej 
rany, nasi©™™© wszyscy świadkowie wy­
stępują zgodnie po jej stronie, wreszcie 
jest to zamach popełniony w afekcie pod 
wpływem rozprężenia nerwów, -spowodo­
wany ciążkiemi przeżyciami. Dlaczegóż 
więu ona sama nurza się w bólu?

Popatrzył na nią z zainteresowaniem i 
współczuciem.

Wzrok Elżbiety błądził po sali przepeł­
nionej,  ̂ Insznej i roagorączkow.anej 

Wśród tego tłumu wyłowiła jakąś twarz 
tak znajomą.. .„ ale skąd?

Wysoki mężczyzna w mundurze kolejo­
wym stał r’ Jędzy innymi, nachylał się do 
swego sąsiada, coś mu mówił zej em, po­
tem rozglądnął .się po sali i utkwił wzrok 
w Elżbiecie.

...Zaraz.... zaraz... — gdzie no — kiedy?.:: 

...„Proszę państwa wysiadać, bo pociąg 
nie p»iedzie“...

Jafcto na 3 pojedzie? Dła«ze.gó“ — — 
.„„No bo dla dwojga osób ni© opłaci się

us m, puszczać w ruch garnituru" -
Taki To oh powiedział, ten kolejarz, któ­

ry tafii stoi wśród tłumu. Jak drobne wy­
padki łączą się w niesamowicie logiczny 
łańcuch i brzemienne konsekwencje.

   ZŁma wtedy zasypała świat zwa­
łami śniegu. Pociągi stały godzinami, 
spóźnienia dochodziły ho zawrotnej cyfry 
godzin. Cały dworzec prz histawiał obozo• 
wisko ludzi, którzy przyjechali, czekali, 
mieli odjechać itd. Kufi-y, tłumokg kosze, 
ludzie siedzący, stojący i rozłożeni na .swo­
ich własnych .ogażach w śnie po wielo- 
godzinnem oczekiwaniu.

Elżbieta znalazła się wśród nich 2 tej 
racji, że mieszkała poza miastem, do któ­
rego dojeżdżała na wykłady. Mijały go­
dziny, a speeeaowy p„±miejski u«ciąg je 
szcae nie nadjeżdżał. Wreszcie bileter sen­
nym głosem odpowiedział potwierdzająco 
na niecierpliwe pytanie.

Pociąg siał ciemny i oświetlony jedynie 
refleksmi latarń dworca. Do przedziału 
wsiadła ona i wysoki mężczyzna, którego 

idy wał a często, jadąc do miasta i z mia­
sta. I wtedy właśnie ten kolejarz, który 
tam stoi w tłumie, powiedział, że pociąg 
nie pojedzie. Było już po dwunastej w no­
cy. E3 śbieta stanęła 1 earadna na stopniach 
wagonu. Go teraz zrobić ze sobą? 

Mężczyzna się roześmiał.
— O ile pani się nie boś, to inożą pójdzie

nan! ze mną, zdaje się, że dążymy w jed­
nym kierunku, a i tak muszę być dzisiaj 
w doriu.

Bać się? C&dg©? Nawe', ta śmiea-tełna, 
puszysta biel śniegu wyżej kolan nie piw. 
r-ażała jej. Młodość ma wystarczające za­
pasy sił i odwagi do p-ofcony wania trudno­
ści, a Elżbieta była młoda i ufna.

— Skorzystam z pańskiej propozycji, 
gdyż nie widzę innego ’ ■ yjścia, a posta­
ram się, aby pan nie miał kłopotów z ra­
cji mego tow ""zystwa — jestem śahna.

Wtedy przedstawił się je j: „Zygmunt 
Radwański".

Gala zaczęła się uciszać, przyszli już 
pierwsi zwiastuni mającej się odbyć roa 
p: u,wy, ale Elżbieta niczego nie widziała, 
ani nie słyszała, utonęła we wspomnie­
niach . . .

. . .  Brnęli po śniegach przeszło dwie e=o_ 
uziny; przed domem Elżbiety Raicr./ąnski 
pomógł jej otrzepać się z śniegu, gdyż wy­
glądała i,zres®tą oboje) jak zamrożona ku­
ła ( aieżna. Życzył j-ej dobrej nocy i od­
szedł.

Coraz częściej spotykali się w czasi© po­
dróży, którą przebywali az* im w milcze­
niu, albo na pogawędce. Elżbieta miała to, 
oo Radwański określał '„cudowną pogodą 
ducha". On jej nie posiadał. Milczenie, 
nieufność, podejrzliwość, to były jego nie­
odstępne cienie, to też pragnął coraz bar- 
ds Lej jej towarzystwa.

Przyszła wiosną świat roztapiał się w  
cieple.

I  wtedy, kiedy Radwański _ powiedział 
Elżbiecie, że nie wyobraża sol-ie dalej ży­
cia bez niej, dowiedziała się, że on... ma 
żonę. . .

Miesiące następne i lata przeszły jej _w 
cierpieniu i miłości. Walka między sumie­
niem a uczuciem zatruwała każdą po go 
dną chwilę, ale nie było już możnością od­
wrotu. Zygmunt oświadczył jej, że jego 
postanowienie jest ni©od wołalnę, że rojzsą- 
dniej jest ułożyć życie tak, aby raczej je ­

dna oLioba cierpiała, amzed trzy. Na to cier­
pienie skazali oboje jego żonę.

Elżbieta, właściwie nie brała w tera u- 
działu. Początkowo starała się u wełnić od 
Zygmunta i używała podstępów, aby mu 
wytłuma ezyć (wbrew wtesnym uczuyiim), 
że nie wzbudza w niej zainteresowania, że 
sam i już ma iunne plany przyszłości.

Wszystkie usiłows ja rozibiły się o po­
korną prośbę o miiość...

Cztery lata przeszły, Radwański v ziął 
rozwód, ą potem... odbył się ślub.., Lepiej 
nie wspc minąć tego momentu, torturowała 
się pytaniem, ozy ni© dosięgnie iej czyjeś 
przekleństwo.

Tą gmunt odnosił się do niej, jak do cen­
nej figurynki, którą zdobył z _ i-udem i któ­
rą może jakiś zazdrosny o jego szczęście 
bóg zechce mu odebrać. Zastanawiać aię, 
czy nie męczy go sumienie o tamtą kobietę.

Idylla trwłSa rok, a potem cztery lata 
kary, ciężkiej może zasłużonej kary. Kto 
karze m. miłość? Gdzie są takie prawa? 
Zresztą dużoby o tern myśleć... Czy ten czło­
wiek, który tam stoi w tłumi© kolejo­
wym mundurze przypumina sobie?... Może 
nawet nie wie, napewno nie wie o tern, że 
jest rnalutkiem ogniwem w sploei© wypad­
k ó w , j io ż ł .„

— Czy pani siyszy moje pytanie?
— ...Nie... przepraszam... może pan proku­

rator będzie łaskaw Nic jej nie zostało
oszozęazone, nic z tych wszystkich nędz, 
jakiem życie rozporządza. „W  zystko co się 
dzieję, jest w swej istocie podobne do czło­
wieka, któremu się wydarza"... Ozy do pieg 
jest podobne morderstw c ?... Czy oma jest 
podobna...

— Pani Elżbieto, niech się pani otrząśnie, 
co się z panią dzieje, tak nie można...

„...dzieje .się... podobne..."
 ̂ — Proszę o wenę... źle się czuję, o tak. * 

już lipieju.’ dziękuję...
Na sali poruszenie.

(Dalszy ciąg nastąpij

O b w ie s zc ze n ia  u rzę d o w e

Ob wie szczenię
dotyczące wywozi- śmieci.

Opłatę za wywóz śmieci i popiołu ustala 
Się z mocą obwiązującą od 1 maja 1940 na 
75 groszy od skrzynki na popiół.

Kraków, 30 maja -910.
Starosta Miejski 

S c h m  Id

Obwieszczenie
Dotyczy: Opłaty za czyszczenie ulic.

Właściciele budynków ma ob»zarz mia 
śta_ Srafe‘wa obowiązani sa od dnia I go 
kwietnia 1940 r, uiszuzać opł itę za czysz­
czenie ulic.

Opłata ta wynosi 100% opłaty kanało­
wej Dtrry sil aryoh budynkach oraz 200% 
opłaty kanałowej przy nowych budyn­
kach.

Podstawą wymiaru dla opłaty za czysz 
czernie ulic jest zarówno stała opłata ka­
nałowa jak i ta opłata kanałowa, która 
oblicza się według zużycia wody.

Pojęcia starych i nowych budynków 
należy oceniać według polskiej ustawy o 
podatku od nieruchomości.

Opłata ar. ©tr czczeni© ulic przypada do 
zapłaty podobni© jak opłata kanałowa od 
n/ieruchwuości kwartalni© do 15 czerwca, 
15 września, 15 grudnia i 15 marca i należy 
uiszczać ją w tych samych kasach miej-

Kraków dnia 27 maja 1940 r, 
Starosta Miejski. 

S ch m i d

Obwieszczenie
Batyczy: nowych cen za prąd dostarczany 

nrzoz Elektrownię Miejską.
Z ważnością od dnia 1 czei wa 1940 r. 

Wzgl. z rozpoczęciem si° I (I. okresu odczy­
tywania, wchodzi w miejsce taryfy bloko­
wej dla gospodarstw domowych i dotych­
czasowej taryfy sa światło i siłę, nslaJe- 
na dziś przeżeranie taryfa cen zasadni­
czych dla odbiorców taryfowych.

Ceny za prąd dla wielkich odbiorców 
ustali się ponownie odpowiednio do no­
wego uregnlowania dla odbiorców taryfo­
wych.

Bliższych wyjaśnień udziela Dyrekcja 
Elektrowni M.

Kraków, dnia 30 maja 1940 r.
Starosta Miejski. 

S c h m l d

Obwieszczenie
dot. ustalenia nowych cen za zużycie aazu 

z Gazowni Miejskiej.
Z dniem 1 cze~wca 1940 r. wzgl. z ważnu- 

'Ścx4 od okresu VI według stanu licznika 
wchodzi W życie podwyżka ceny o 3 grosze 
za 1 ebm gazu wszelkiego rodzaju zuży­
tego w gospodarstwie domowem.

Ceny za zużycie gazu w przemyć le# zo­
staną stosownie do tego rozporządzenia na 
nowo unormowane. 1177k

Kraków, dnia 28 maja 1940 r.
Der Stadthauptmann: 

Schmld.

K i n o  9, £ Ł i l n n ł i c “
KRAKÓW , S  "RADOM 15

Od piątku 31 maja dio czwartku 6 czer­
wca r. b. — ciekawy film na tle praw­

dziwego zdarzenia p. t.

D^UUCOWY 
C Z Ł O W IE K

M  rolach głównych:
GUSTAW DIESSL, 

RENE DELTGENA 
KA.IOLIA HSHN

Oryginała brazyl"«M e plessnCtl. ludowe. piękna, 
podzwrotnikowa krajobrazy. —  Poni-dto dodatek.
Początek w dmie powszednie o godz. 3.30, 5.15 
i 7.00. — W soboty i  niedzi ile o g«.dz. 3, 4.30, 
6 i  7.30. — Poranek w , iedzie1-  dnia 2 ozsrwea 

o godB. 10.16 i  Ii2.

MśfKino „ADRIA
K R A K Ó W , ul. STA R O W IŚ IN A  21

wyświetla od piątku, 31 maja 1940 r. 
arcywesołą komedję p. t.:

*4
w rolach głównych:

Johannes Hoesters, Rudl Godden, Mady 
R ahl, Elsę Flst r» Kat© KilHI, Frich 

Ponto
oraz riktualry tygodnik dźwiękowy.
Początek programów o go da. 3.30, 5.30, 

i  7.30.

W niedziele i święta poranki o godz. 
10-tej i 12-stej.

Duże PrzedsiQbiorstwo 
s p r z e d a

używane Kotły parowe
z d a tn e  d o  u ż y tk u :

1 kocioł Tischhein, 210 m2 powierzchni ogrzewalnej, 7  Atii,
3 „  200 mz , ,  7  Atii,
1 w „  200 m2 „ 8  Atfl.

Koiły mogą być poddane oględzinom. — Zainteresowani mogą się zgłosić 
do Adm^uistnaoji Gońca Krakowskiego pod Nr. „1187k“. 1187k

Co grają w kinach?
Kino „Świt" (Straszewskiego 18); „Spor­

towiec mimo wo|i“ z Adolfem Dymszą, 
po raz pierwszy w Krakowi©.

Kinu „Adria" (Starowiślna 21): „Hallo Ja­
nina . Dodatek: Aktualny Tygodnik wo­
jenny.

Kino „Att ‘ntc" (Stradom 15): „Dwulicowy 
człowiek", Film osnuty na tle prawdzi­
wego zdarzenia.

Z  dniem 1. czerwca 1940 przenosimy biura nasze z  ulicy 
Frandszkariskiej 1 na

O S T R !  12
(Andrzeja Potockiego 12)

T e le fo n  ja k  d o ty c h c z a s  201-26

O S R A M
litślk A. G.

I 2 l o b i e  ś w i n i ł o  p s z e i  C a o a m ó w b i l

K I N O  „ Ś W I T "  ££tr.„,.,,. „

wyświ-itla od piątku 31. V. t. b. 
uroczyf niezwykła wesoły film p. t.

SnnoHśec i m  oni
z A D O L F E M  D Y M S Z A  w  g łó w n rj roli

Film nakręcony bezpośrednio piZc Jwojnę— 
i b.‘ dzie grany poraź pierwszy w Krakowie

Akcja odbywa się w przecjdnej przyrodzie 
Tatrzańskiej. Piękno gór i stale mity nastrój 

przykjwa widza

Pociotek o godz. 3*30. 5*30 1 ?‘30. W  nie­
dziele 1 frwlgta poranki o godz. S O  i I X

N A D P R O G R A M :
d o d a t e k  k u l t u r a l n y
1 ncdnowBsy TYGODNIK

Jaiko komis aryttzmy laaaaądm firmy

M endel W e in re n
Drahomia

Kielce, Pierackiego Id. 8
wzywam nimiiejszym wszysfikioii dlułnikSw, wymie­
nionej firmy, aby u.a uniknięcia kroków sądowych 

uj v raii ,v jje  zobow ązai n pochodzące z ra- 
clioiuków, jj,k rówmieK z weiksdi i w*' >sitór,, ZhaidlU- 
jących się j =szc”o  w obiegu, .a to najpóźniej do dmia 
10 oizerwca 1940 r.

Rriwnocztó.iie w f s j a  wsizysH lob wierzycieli, aby 
do tego samego terminu zgłosili swoje pretensje, 
prziedlfiiadiająe narazem wiiary®odno Jokwmiintr ńoiwo- 
dowe. Po uęl y wie wyżej podanego terminu pretensje 
nie mogą b’ c aWaclędniojie.

Der TreuhSnder 
fflr die Druckrrtlbetrlrbi 

der Distrikte Krakau u. Radom 
H98k Krakau, Wielopole 1.

nasaiSn zy k a p e l u s z y  d a m s k i c h
MODELE WIEDEŃSKIE 

D. SCHREIBER Kraków, ul. Floriańska 32
Zarządca: Fr. Korbiel1120k

Prosimy o wyraźne i czytelne 
wypisywanie treści ogłoszeń. 

Pomyłki wynikłe z powodu nie- 
wyraźnego i nieczytelnego pisma 
nie będą uwzględniane,;
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H N d U o n a l
poszukuje

SZYMON g r ONp ELD 
Towary żelazne

Nieaniedki Zarząd 
Komisaryczny 

Kraków, ul. Sztweka 8.

Podania i prośby
W az tłumaczenia na Jeżyk nie­

miecki wykonuje 17160 
Ą. Terlecka i A. Terlecki 

Kraków, rlorjańska 55.

r e t u s z e r
lub retuszer o a —  

dobiy, putize- 
bnv od zaraz. —  
Zgło, zeniiia Go­
niec Krak. Nr. 
„17538“ . 17538

Z ROBOTAM I
dr utowemi, haf­
tem, szyciem -  
przyjmę -panien­
kę. Zgłoszenia — 
A leja Krasin  
śkiagó 21, m. 1.

17599

SŁU Ż Ą C EJ
do ws.ystkiego  
poszukuje, od 1 
czerwca Zgłosze­
nia od 1 do 3 i 
7 d< 8: Słonecz­
na 15, m. 7.
- 17622

ZA  R2ĄDCZYNI
do uensjouatu, —  
Rtgnotypistka poi 
skó-ń^emfeeka —  
zdome, młode si­
ły , i opukiwane. 
Goniec F  raków- 
ski, Kraków, „N r  

17616

C U K IE R N IK
aryjczyk, z kar­
tą L-*emieśln'czą, 
n a  wypiek ciast 
po zuklwany. —■ 
Zgłoszenia: Go-
u i cc Krak., K ra ­
ków, „Nr. 17682“  

17682

„ PO TR ZEBN A
bufetowa: — Ke. 
staul reja Poznań: 
ska, ul. Bajska 8 

17688

PO TRZEBN Y
fryzjer mesko- 
damski: Zakład
Fryzjerski „W a ­
la " , Krakó w, Sta­
rowiślna 42.

17670

F R Y / JE h
Poszukuje mę­
skiego pomocni, 
ka zaraz.I Zgło­
szenia: Wieliczka 
3 Maja 6. 17731

SZOFER
do Lamoehoducią. 
zdrowego, z prak­
tyką, natychmiast 
poszukiwany. —* 
Zgłoszeń i : Go­
niec Krak., I  ra­
ków „Nr. 17630“  

17630

K U C H A H Z -
lokaj, kawaler, 
z iobrych duniow, 
poszukuje jakie­
gokolwiek zajęcia 
Agencja, Sienna 
12, —  „26

17692

K U C H A R K A
wykwintna- z nie 
mieckim, szuka 
pracy Zg osztaia 
Goniec Krakow­
ski, Kraków, Nr 
17674“ . 1.574

SKROM NA,
uczciwa, poszuku­
je pracy, może 
być ila wyjazd. 
W iktorj: Flor-
cŁykówna, K ra­
ków, Kobierzyn 
sza  Nr. 53.

17640

P O LK A
pisząca na m r- 
szynie, znająca 
plus minus nie­
miecki, francusk' 
hiszpański Szuka 
zajęcia. Praktyka 
biurow a długole­
tnia, innej pracy 
ni; wyklucpa. - - 
Zgłoszenia: Go­
niec Kraków łki, 
Kraków, —  „N r  
17759“ . 17759

B T Ł "
uczeń liceum,_ Ś11 
zak, władający 
jc/.ykim niemiec­
kim izuka prak­
tyki biurowej. —  
Zgłoszenia: Go­
niec Krakowski, 
Kraków, — „Nr. 
17761“ . 17761

A R Y J K A
z niemieckim po 
szukuje posady 
w sklepi* lub in­
teresie. Zgłosze­
nia: Goniec Kra­
kowski, Kraków, 
„Nr. 17665“ .

17665

O iOBA
inteligentna, 

z praktyką go 
spodarczą, _ do­
brem gotowaniem, 
poszukuje pracy, 
Zgłoszenia: Go­
niec Krak.. K ra­
ków, „Nr. 17704 

17704

KOREL1 ON 
DE T

s z n k p o s a d v
perfekt jeżyk nie 
iniecki, maszyno- 
pismo samodziel­
ny w koreepnn 
dencji niemiec­
kiej. Zgłoszenia: 
Goniec Kirakpw. 
ski, Kraków, „N r  
17634“ . L763*

P O TR ZEB N Y
zaraz fryzjer dam 
ski, siła rutyno­
wana, do pierw • 
szorządnego za­
kład”  „Aleksan­
d ra ". Zgłosren.a: 
Kraków, Grzegó­
rzecka 32 a.

17658

I K u p n o

M A SZYN Ę
pisarską binrową 
najchętniej Un- 
nerwod, wagą de- 
cymalną 250 kg. 
kupią. Zyblikie- 
wicza 12, m. i

17754
M ŁODEGO

bufetów ea z do- 
bremi świadec- 
tjyami, przyjmą 
inatychmiast. —  
Zgłoszenia osobi­
s t e : — Kraków, 
Krupnicza 221

17717

P IER Ś C IO N EK
damski rląkny, 
oraz lodówką e- 
lektryczną ku­
pią. Zgłoszenia: 
Goniec Krakow­
ski, Kraków. —  
„N r 17753“ . 17753

Z ĘB Y
star- różnego ro­
dzaju kupuje i 
przerabia, płacąc 

ajwyższe ceny. 
Zgłoszenia: K al- 
waryjska z7, m. 
3, parter, miedzy 
godziną 15 a 19.

16999

P e f ł a d  , 

p o s z u k u j ą

IN Ż Y N IE R
agronom : prak- 
tj ką w w ekszy h 
majątkach roi-/ 
nyeh,—  obejmie 
administracje. — 
^głoszenia: Go. 
nie® Krak., K ra­
ków, „Nr. 17343“  

17343

2LOTE
pierścionki, bran­
solety, łańcuszki 
kup.uje: Jrodzka 
2. m. 9, ofićj v 
I piętro. 17292

P IE L Ę O N IA R K A
dó chorej lub 
dziecka, szuka 
P’ aóy. Zgłoszenia 
Góniro Krakow­
ski, Kraków, „N r  
17646“ . 17646

2 S /A f Y.
stół, krzesła uży­
wane kupią. — 
Zgłoszenia: Go­
niec KTak , K ra­
ków, „N r. 17694“  

17694

ZDO LN A
pracowmca zaj­
m ie ;ie Jiom im. 
Goniec Krakow­
ski, Kraków, „N r  
17647"., 17647

F O R TE P IA N
zagranicznej mar 
ki kupie natych­
miast. Zgłoszenia 
Goniec Krakow­
ski, Kraków, „N r  
17687“ . 17687

UDOSKONALONE Mł SZYNY
do wyrobów remontowych, dachówek, gąsiorów, płyt 
choonikoww locadzkowych, krawężników, rur ka tali- 
zacyjnycb, cembrowin studził inyeb, --yi-abia wytwórnia 

maszyn do wyrobów cementowych 17317 
„M A S Z Y N O B E T" —  Klemens Ju r 
Kenty, Krels Bielitz (Olierschlesien,

Inlemu-uje i >aiu> <> ienda przyjmuje osobiście w Krakowie, 
przy ul, Garbarskiej 10, m. 4 we wtorki, środy-i czwartki 
każdego, tygodnia. —  Na żądanie cenniki i  prospekty. -L  
Dla byłych 1 nowych odbiorców m aayn  -i(X-t a rtrram wa­
gonowo por tl and cement z Osbofeerschlesischer Zementfabrik.

SPRZEDAM
stół orzechowy, 
okrągły, rozsuwa 
ny, stół orzecho­
wy, 2 łóżka, 2 
szafki nocne dę­
bowa jasne: św. 
Anny 4, mieszka 
nie 3, 17792

K U P IĘ
lekkie angielskie 
małe Modło (pry­
cze) — warunek 
stan bardzo do­
bry, Mszana Dol- 
ia, telef. Nr. 1.

17675

P LA TFO R M Ę
jedno- lub dwu­
konną, oraz wóz 
węglowy kupie 
iub wypożyczę- 
Zgłoszenia: Basz­
towa. l6 . sklep, 
telefon 173-63.

17676

ZŁO TE
przedmioty, stare 
zeby, srebro, ku­
pie. Długa 27, o- 
ficyna, p„rtei, m. 
12a. 17773

K U P U JE M Y
BECZ K I

Ze smoły, —  
płacimy najwyż­
sze ceny firma I. 
Meitlis, Zarząd 
Komisaryczny —  
K: akow, Staro­
wiślna 87. 17769

..G EN ER A LG O U . 
V R N EM EN T"

kompletne serje, 
kupuje. Gotfryd, 
Basztora 18.

17655

K U P U JĘ  
G A R D ER O BĘ 

NOS2 ŃĄ,
płace dobrze. —  
Starowiślna 54/24 

17741

M A R K I
pocztowe kupuje 
dziesięć lat ist 
n: ejąca „Filate- 
lia“ , Kynen 9.

17712

B IŹ U TE R JĘ
złotą kupie, naj- 
lepif zapłacę —  
ulica Jabłonow­
skich 7, m. 4, go- 
dzia 11- -1, 3-

L7748
K U P U JĘ

NOSZONA
G/ ,»E R u  E.

obuwie, biełiz-' 
ną. place naj­
wyższe . ceny. —  
Kraków, Staro­
wiślna 54, IV  
piietro, mieszKa- 
ńifr .aOjrffoBt. ,#s- 
Przychodzę do 
domu bez sobóJ 
w iązauia. 17752

K U P IĘ
lodow nie restau­
racyjną, wiąks: 
Zgłoszenia: Kra­
ków, Krupnicza 
22, restauracja.

1*716

H U L A JN O G Ę
w dobrym stanie, 
również tapczan 
kupie. — Zgło­
szenia: Kraków, 
Krupnicza 22. m. 
14. 17718

SREBRO
stołowe wyrabia, 
kupuje stare:. —  
Bajska 6, praco­
wnia. 17117

S/A Y, S T O Ł .,
łóżka, krzeela, iu. 
stra, jadalne, sy­
pialnie, urządze­
nia sk'cpowe, 
b arowe, kupuje, 
płaci najwyższe 
ceny gotówką! — 
H ala Meblowa, 
W iślna 4, parter.

17305

Z Ę B Y
sztuczne, stare, 
korony, mosoki 
kupnje: Staszica 
11, m. 1, popo 
łudniu. 17282

z ł o t e ,
SR EBR N E

P R ZED M IO TY
kupuje: Kraków. 
"Wielopole 10, —  
W yrwicz. 17308

B A N IN O , 
F O R TE P IA N  
A  T Y  ni IIIA S T

knwie. Kraków, 
Wiolopole 10 — 
Wyrwicz. 17307

Z N A C ZK I
pócztowe, lepsze 
wydania, part.je 
kupuje — i ilace 
najwyższe ceny: 
Gotfryd, Baszto­
wa 18. 17358

F IL A T E L IS T O M
najkorzystniej 

spi-nieże zbiory 
„M undus", Kra­
ków, Bynek ; 37.

16484

9 A N IN A , 
F O R TE P IA N Y
kupuje Helena 

“ m ulacka, K -a- 
ków. Sławkowska 
4, Skład Forte­
pianów. 17325

m ł Y n e k
do kawy z motor, 
kicm iub 1,i:.7. — 
kupią. Krowoder­
ska 39, m. *6

17400

K U P U JE
ętare srebra; — 
Płaci najwyższe 
ceny, wyrabia 
srebro stołowe. 
Grodzka 10, —
w podwórcu.

17149

K U P U JĘ
wszelkie znaczki 
„F ilatelia" Kra. 
ków. Długa 14.

l . ’02u

M ASZYN!
do szycia, uży­
wane kuppje — 
Krischer. Zwie­
rzyniecka 6.

17592

NOSZONE
ubrania, m ary­
narki, spodn id, 
bielraną kupuje: 
Gazowa 11/14.

16995

G A R D ER O BĘ
NO SZO r.„

męską i damską
kupuje — płace 
najwyższą cenę, 
na żądanie przy­
chodzę do domu: 
Józefa 22, Skli p 
narożny. 17293

D R U T
do strópu betono­
wego zakupie- —  
Zgłoszenia: Kra. 
ków, Pędzichow 
28, m. 7. 17485

Z Ł O TA  
. B IŹ U T E R JĘ
u -az srebro, mo­
że być połamane 
kupie. Grodzk* i  
ofic. I  p. m. 4.

17499

K U P IĘ
akordeon do 8u 
basów. Podać ce- 
ne: Guniee K ra­
kowski. Kraków, 
„Nr. 17648“ .

17648

K R W I
bydlęcej większej 
ilości uusaukują. 
Zarządy rzeźn', 
Panów Ezeżników 
prosi sie o poda 
nie ilości tygo­
dniowej do Goń­
ca Krak., K ra­
ków, „N r. 1164k'" 
-i- — 1164k

S TA R E  Z E P Y
kupuje i przera- 
bi: Zakład den­
tystyczny, Dietla 
60. 15633

H A L A  
M EB LO W A ,

ffiiln a  4, parter! 
poleca: szafy
łóżka, kreden ,y, 
stoły, krzesła, 
biurl a, jadalnie 
i inne meble 
również kupuje 
wszelkie meble- 
płaci gotówka

17128

G AR D ER O BĘ,
bieliznę, obuwie 
parawan, treucz 
kupie: Starowiśl­
na 21, m. 8, I I  , .

17550

SPRZEDAM
maszynę do szy­
cia damską, mu 
torek do maszy­
ny, patefon dwu. 
sprężynowy, pię­
kny: Krowoder­
ska 6, m. 4.

17664

ZA KO P AN E,
Dom i. u rządzo u % 
kawiarnią - re- 
st iu ra ją  35.000: 
Kub ‘ńskl, Kru­
pówki .— (Hur­
townia tytoniowa 
Paudyna). 1188k

K A P U S TY
brunszwiekiej 

fi iuoów sprzedam 
większą ilość. — 
Wiadomość: Kwiia 
ćiarnia „K a j“  — 
Sławkowska 2, —  
Kraków. 17631

W 0ZEK
niemowlęcy „K on. 
kon“ , 'przedam: 
Smoleńsk 25, cu­
kiernia. T7638

SPRZEDAM
maszyną do szy. 
cia krytą, prawie 
n iwą. Rękawka 
53, w podworcu 
I  p. 17758

F O R TF P IA N
wiedeński Wirth, 
krótki, krzyżowy, 
pierścionek bry­
lantowy 0.30 ka­
rata — do sprze­
d a n a : Smoleńsk 
27/6, 17673

rU T R O  M Ę S K IE
ol razyjnie i prze­
łam . cena 750 zł, 
Kraków, W ielo­
pole LU, W y w ie ź  

17621

LIN G U A P H O N
płyty sprzedam: 

Siemiradzkiego 
21, m. 18. 17020

SPRZEDAM
u,aszynĘ Singer 
damską, patefon 
szafkowy: Zwie­
rzyniecka 6, m. 
30, I I I  p. 17089

M ASZYN A
damska „Singer1 
zegarki: damski
złoty —  „Om ega" 
sreDimy męski —  
(kryte), ubranie, 
„aizutka meskio, 
sprzedam Lubel­
ska 31, m 14. — 

17455

M ASZYN Ę
portable „Ee- 

co.d“ , ubranie, 
tusza średnia —  
sprzedam: do 9
rano, po 5: Sław­
kowska 19, m. 3.

17536

SPRZEDAM
kilka biurek dę­
bowych, — drzwi 
płytowych, kre­
dens nowoczesny, 
wszystko nowe, 
K i aków, Kocha-’ 
newskiego 21, —  
stolarnia. 17760

SPRZEbAnt
4 mtr. .Jedwabiu 
na elegancką su­
knią damską. — 
Szlak 16a, m. 3 

17347

P A R C ELA
w okolicy Krako­
wa okazyjnie do 
sprzedania. W ia­
domość: Kreme-
row .ka 3/1, —  od 
13—14. 17721

U B R A N IE
mąskie spiz, dam. 
i-.aków , Piłsud­
skiego 18, m. 5.

17722

T R E P K I
drewniane, GW O­
Ź D Z IE  ozdobne 

poleca A . Bwio 
ohło i Skaz, Sze 
wska 24. 17725

NOW E
maszyny Jo szy­
cia fabryki Ve- 
sta, po cenach 
przystępnych po­
leca: Firm a J-
H. Kieehe, Kra  
ków. Grodzka 5 

•17515

FU TR O
mąskie, damski# 
palto, kilim  —  
sprzedam. Staro 
wiślna 21 m. 8, 
II  p. 17551

M A SZYN Ę
„Singer" krytą 
nową, motor 
światło elekt-rT. 
czne —  sprzeda; 
Szewska 22, „K o­
bierzec". (7-577

GOSPODAR 
STW O

rolne, czternasto 
morffowe, — pod 
Krakowem, 90.00U, 
parcele willową, 

zbrojoną, pół- 
morgową, au.000, 
sprzeda „Lok -ita ' 
Kraków, Łobzow­
ska 4, 17578

PŁASZCZ
damski, snknią, 
torebką, buciki 
sprzedam: Staro 
wiślna 12/22, ofi 
cyna lewa.

17604

S R EB R N T
lis, piękny okaz, 
za 3UU0 zł prze- 
dam. Zgłoszenia: 
Goniec Krakow­
ski, Kraków, —  
„N r. 17768".

17768

M ASZYN Ę
do twycia, dobry 
stan, kil.m , nowe 
1 uciki damskie
36 — sprzeda: 
Długa 22/5.

17667

SPRZEDAM
kocioł parowy 

5.<50 m? pow. 
ogrz., 4 atm. -  
Kraków, Łagiew­
nicka 48, Kotlar. 
nia. 17653

Sm OKING,
średnia miara, -  
płaszcz damski i 
marynarkę bron- 
zową sprzedam: 
Stolarska 13, m. 
26, i i  p., fron', 
schody. 17629

W IL L A
dwunasto poko 
jowa. stacja ko­
lejowa, ogród — 
50.000. JJom. no­
wy drewniany, 

pokój, kuchnia, 
1.200 sążni ogro­
du, roli pół mor­
gi, cena 14.000. 
Pi reela przy au­
tostradzie K ra­
ków — Wieliczka 
230 sążni, 14.000 
sprzeda Sporysz, 
Prokouim, Krzy- 
w 2. 175wJ

F IL A T E L  SI I
nadeszły nalepki 
do czystych zna­
czków. „Filate- 
Iia“ , Kraków, — 
Długa 14 17747

W IL L A
nowomurowana, 

czynszowa (Osie­
dle) - -  j 00.000. 
Parcela 3.200 sąż­
ni. możność bocz 
tticy kol; jowej 
dzielnica fahrj 
czna — 52,000. — 
Kompleks parcel 
uzbrojonych (Kró 
lowej Jadwigi), 
wyjątkowa loka­
ta 1 ąpitąlu — 
55.000. Najwięk­
szy wybór korzy- 
st,nvch realności 
poleca renomowa 
ue biuro ,,T ’ ’’n- 
sakcja ". Kraków, 
Szewska 7, m. 8- 

17720

M AS] Y N Ę
„Singera" orygi­
nalną, kry tą — 
oprzedam: Diet-
lewska 97, m. 17, 
4 piątro. 17711

M A SZYN Ę
do szycia kryta 
sprzedam: Staro 
wiślna 14/2.

17715

SZCZURY
tąpi radykalnie 
Pasta pLosphora- 

M.-tuli. Do na 
byria we wszyst. 
kich aptekach 
drogerjach.

1121k

P IA N IN A :
S TIN G E L,,

Petrof, Lauber- 
ger, Lyra, A l­
bert, Forster, 
Schulze okazyj 
nie: Skład • 
tepianów Boloń- 
Śki|fó: Kraków  
Grodzka 40.

17324

P A R C E L Ę
2-morgowa -  - Ła­
giewniki, 20 zł, 
sążeń— oraz wie 
ie innych, poleca 
Najstarsze Biuro 
Szschowska Ja­
giellońska 10/6.

17337

M O TO C Y K L
250 kubików —  
prawie nowy, ni. 
welator, sprze 
dam. Basztowa 
10/2. 17161

M ASZYN A
do haftu łańcu­
szkowego, tambo 
rowania, walizka 
mała skórzana 
Bynek Gt. 17/19 

17360

K U C H E N K I
elektryczne że 
lazka. im bryk j, 
grzałki: jjM k tro . 
neon“ , św. Toma. 
sza 6. 17611

SOKI
sztucznie słodzo- 
ue wysyiam w 
litr. bańkach za 
zaliczenie' i 30, 
zł. Kraków, Al, 
Słowackiego 37 
m. 4. ’ 17696

DO
sprzedania mi ozy 
na do szycia Sin, 
gera r^w a, k iy  
ta: Kazim, W i d  
kiego Boczna 77b 
m. 9. 17700

ROW ER
nowy tanio sprze 
dam. Jagielloń­
ska 4. sklep ele- 
ktrote-hn. 17388

J A D A L N IĘ ,
bibljoteozkę, 
biurko dąbowe 
czarne sprzedam, 
Wiadomość: .—
Sienkiewicza 12, 
m 1 1— 3 popi.

17293

B IB U Ł K I
szerokie, wąskie. 
ł utki papierosowe, 
cygarniczki wiś 
niowe poleca — 
ĘN -A-EM . Kar, 
melicka 58.

37111

ROW ER
męski nowy do 
sprzedania: l/rzą, 
dnioza 13, m. 2.

17703

L IS A
srebrnego, piek 
nego, sprzedam 
N adwiślańska 
Podgórze. 17680

D YW / *1
piąkny 3.5X2.5 -  • 
sprzed; m tanio. 
Poselska 22, po 
kój 11, godzina 

17755

W Y N A L A Z E K
(patent). Przy­
rząd kreślarski, 
tani, ma„owe za­
potrzebowanie - 
sprzedam. Zgło­
szenia tylko 
ważne: Goniec
Krak., Kraków. 
,Nr.‘ 17683“ .

17683

O K A Z JA .
Nowo ubranie 

sportowe sprze­
dam. Starowiślna 
12/22. 17762

DUŻA
lodo ynią’ sprze­
dam —  .kupią 
m ałą: Sobieskie­
go 22, m. 4.

17710

M A SZYN Ę
do sżycia pierw­
szorzędnej marki 
okaz-jni sprze­
dam: Bynek 39: 
m. 7. 17686

D W IE
maszyny d > s i y -  
cia: krawiecka i 
damską, do sprze 
dania: Karmeli­
cka 46, oficyna 
C; m. 14, ,17690

‘ IF B L E  
srR O M O  A N E

stół i krzesła o- 
kazyjnie sprzeda 
H ala Meblowa, 
W iślna 4. 17732

ROW ER, 
M A SZYN Y

Singer", „Au- 
k er" stan pierw­
szorzędny, dywa­
ny, obrazy. 
Sprzeda —  Biuro 
..Centrala" Flo 
riańoka 24/5.

17736

PŁASZCZE
damskie wysorto 
wane, nowe róż 
nej wielkości, 
ce.iy ik a zy jn l.—  
Sprzeda — Biuro 
„Centrala" Flo 
1'iańSKa 24/5.

17737

M A SZYN Ę
„Eem ington" 

sprzedam. W ia  
domoś,!‘ „Jani­
n a ", Starowiślna 
21. 1755 !

M ASZYN Ę
Singera prawie 
nową sprzeda o- 
kazyjnie: Fałata 
12, m. 2, boczna 
Słonecznej. 17561

ROW CRY
mąskie, Jamskae, 
“prsedaż — sl-ład 

ulica Dominikan, 
ka 3, m  7, K ra- 
ów„ 17110

SPRZEDAM
ubranie, płaszcz, 
suknie, bujiki, o- 
brus, bluzki, s\pe, 
terk, futro, lisa, 
torebki, firanki 
aparat fotografi­
czny, kilim, o- 
brązy, kryształy, 
patefon, zegarek, 
waLizą, „mpą, 
platerową ząsta 
wą, spód furrza- 
ny, papierośnicą, 
porcelan, : K ra.
ków. Wielopole 
10, Wyrwicz.

17309

M ASZYN Y
do szycia. Nad. 
szedł nowy trans­
port -  Krischer 
Kraków, Zwie­
rzyniecka 6.

! 17265

„OPASAN'
proszek dó tucze­
nia świń, nlezbą 
dny w aodowii 
tr-zody, wyrobu 
Małopolskiej Fa 
bryki E. Matula, 
Kraków. Do na­
bycia we wszyst­
kich aptekach, 
drogei ja iii, w kół, 
unch rolniczych 
składach nasion.

1185k

SPRZEDAM
jedwabną bieliz­
ną dairmgą, m< 
ską, bluzki jec 
wabne, .firanki, 
bielizną pościelo 
wą, narzytą Kili­
mową, aakienki 
jedwabne, buciki 
prawie i  -we 37, 
ranne 36, męski 
buciki, jedwab 
D" sukienką: Le 
lewela 12, m. 4.

37678

T R E N C Z E
męskie i dam­
skie, koszule, o 
buwie męskie, —  
damskie i sukien 
ne, lornetka, —  
sweterki sm-zeda 
Sklep ■'“omisoAoy 
Eynel Główny 26 
I. p. 17726

O K A Z Y JN A  Ne 
T Y I  H M iA S TO  

W A  SPRZEDAŻ,
Kamienica nowa 
komfortowa, skle- 
py. Parcela 700 
sążniowa Wola 
Justowska. Pij 
cela 155 sążni O 
siedle Oficerski 
Kraków, Szcze 
pauslca 3, miesz 
kanie 5, godzina 
16-—18, 17738

POKÓJ
umeblowany przy 
rodzinio do wy­
najęcia dla Pani 
pracującej. Zgło. 
szenia: Felicja­
nek 1 m 3, ud 
14 -16-tej. 17693

P O SZU K U JĘ
żaraa pokoju u 
m hlowanego z o- 
sobnem wejściem 
Zgłoszenia: Go
niec Krak , Kra  
ków, „Nr. / *632* 

17632

W DOW A
lat 35, przystoj­
na, inteligentna, 
chce zapoznać 
knlturalnego Pa­
na, wiek 37— 42, 
w celu matrymo­
nialnym. Zgiosze- 
nia: Goniec Kra 
kowaki, K i aków 

N r. 17617“ .

N IE TU T E JS Z Y
samotnik, kawa­
ler, lat 24 Po­
lak, nawiąże Zna 
jomość z milą, 
wesołą stlliie..'ki, 
Gel matrymonial­
ny. — Zgłoszenia 
;ż fotografią kie­
rować: Gonieo
Krak., Kraków, 
„ N i . 17633".

17633

L O K A L
obszerny, na ma­
gazyn, na parte 
rze w podworcu, 
dobrze zabezpie­
czony —  natych­
m iast do odstą­
pienia. Zgłuszę 
nia od 9—13, — 
Szewska 5, ,n. 8 

17361

w ł a ś c i c i e l e
A D M IN IS TR A

TO R ZYi
zgłaszajcie wolne 
mieszkania bez. 
płatnie —  oerzy 
macie wypł»> al- 
nych lokatorów. 
Gw irancja na 
tichmiasrowego 

wynajmu: —  Ja. 
siellońska 10/6 — 
Szachowska.

17334

N O CLEGi
Starowiślna 12/16 
II p., dficyra, 
Zgłuszenia do 22.

17750

P O S ZU K U JĘ
natychmiast icka- 
nj 2- lub 3-poko­
jowego z 1 uch 
nią, w śródmie­
ściu, nadającego 
się d ) prowadzę 
nia jadłouajni. —  
Zgłoszenia: Go
niec Krak., K ra­
ków, „N r. 17712“  

17512

DWÓCH
wypłacalnych Pa 
nów poszukują 
zaraz niekrępują- 
cego pokoju z po 
ścielą. —  Goniec 
Krak., Kraków. 

Nr. 17713“ .

M IE S Z K A N IA
1—2 - pokojowego, 
kuchnia, poszu- 
knją dla wypła 
c ilnych — ztpła  
ci rui- z góry. —  
Zgłoszenia: Biu-
ró Mieszkaniowe, 
Jagiellońska 10/6, 
Szachowska.

17336

LO K A L 
h t  S K LE P

poszukiwany za­
raz ’ w -jródmic. 
ściu Odstępne do 
omówienia —  po 
średniciw o nie 
wykluczone. 
Zgłoszenia: Sklep 
Przyborów Ko 
.'.cielnych, Braw- 
ka 2, 17626

POKÓJ
umeblowany 

z dwomn. łóżkami, 
poszukiwany, —  
I piątro, przy ro 
dżinie. —  Oferty 
Goniec Kraków, 
ski, KraLów, „N r  
17628“ . 1 S28

POKÓJ
umeblowany do 
wynajęcia: Grodz 
ka 59, m. 12, 
Kraków. 17649

D W A
p >koje, kuchnia, 
65 zł. —  wypła­
calni m wynajmą 
JZgłc „zenia: Go
niec Krak., Kra. 
ków, „Nr. 15615' 

17615

POKÓJ
".meblowany, oso. 
bne wejście 
pani: Grabów
skiego 19/4. mię. 
dzy 16—18.

17698

N IE M K A
poszukuje pokoju 
umeblowanego — 
czystego, z eddziel 
nem wejściem. 
Gieity; Gonieo 
Krak., Kraków, 
„N r. 17709“ .

17709

O B IA D Y
domowe, trzech 
daniowe, zdrowe, 
smacanu, obfite — 

złote: Karm eli­
cka 21 a. 17630

J E A O  W —  
UCHODŹCÓW

zwolnienia. Pisa­
nie podań nie­
mieckich. Inter­
wencje. Konce­
sjonowane Biuro 
Basztowa 10/2. —  
Telefon 159-35.

17744

M IESZKANCE
piąciopokojowe -  
ła lenka, parter, 
bliziutko plant, 
od pierw“zego li- 
pca. Gońiec 1- ża­
kowski, Kraków, 
,Nr. 17637“ .

11637

P O KOJU
używaniem ku­

chni poszukuje 
małżeńsiwo z dzie 
ckiem. Oferty — 
Goniec Krakow­
ski, Kraków, —  

Nr 17756“ . 17756

D YP L. INŻ. 
BUDOW Y

upoważniony do 
w ykon/wanie plą 
nów i kosztory­
sów, oraz kiero­
wania robotami 
bud., zaprzysię­
żony ocer iciel 
gruntów i budyn­
ków — udziela 
porad tecnniczuo- 
prawnych, bada 
wiarygodność ko­
sztorysów, spra­
wuje zarząd do­
mów: Kraków,

Lubomirskiego 
45, II  p. 17666

DW A
pokoje, łazienka, 
Osiedle Oficer­
skie, zamienię ńa 
podotne w śród 
mieście ajbo in 
nej dzielnicy na­
tychmiast. Zgło 
szenia: — Biuro 
Zleceń Majewski, 
Krowoderska 41 

17770

N O CLEG I
wolne —  informa. 
cje. Sławkowska 
4/4. 17763

P O S ZU K U JĘ
poko j a eleg. u- 
uieblo wanegu, nie 
krepującego, dla 
1 lub 2 panów, 
mużliwie z uży 
walne icią łazien 
ki i najchętniej 
w śródmieściu. —  
Oferty: Goniec
Krak., K u ków , 
„N r. 17654 .

’ 17654

POKÓJ
komfortowy wy­
najmą jedne4 o- 
sobie: Zaleskiego 
45, m . 5. 17711

M ASZYNO- 
P. IMA

uczą indwwidu i- 
nie: Sławkowska 
30/6. 17200

P O -R Z E B N Y
i  jrepetytor lub 
ka od ma.ema 

tyki. Zgłoszenia; 
Św, Tomasza 33, 
m 10, miedzy 
gódz. 5—7.

17685

M AR CZEW  
S K IEG O

akademicki kurs 
niemiecko .  poli 
skiej stenografji 
(języka), maszy. 
nopisma. Bynek 
9. L7743

R ó ż n e

D R O G E R IĘ
■ Krakowie wy­

dzierżawią, ewen. 
tualnie kupią. — , 
Oferty: Kraków, 
ni. »w. Jana 
m, . 17719

G RA r-R LO G IN I 
„SYL YIA

udziela odpowie­
dzi - językach: 
polsl im, węgier­
skim, niemiec 
kim. Urzędnicza 
42, m. 3 17751

JA S N O W ID Z  —  
PSYCH C- 

G R A FO LO u
Wumouth wyjąś- 
nia ws -.eikie spra 
wy, także zagi 
nionych. Praw­
dziwe przepowie­
dnie przyszłości, 
Fisząc podać da­
tą urodzenia. 
Przyjęcia: Kra­
ków, Strasżgw 
skiego 25, m. 12, 
oficyna. 17749

S A D  GRODZKI
a Krakowie — 
dn. 1 marca 1940, 
Syg. I. 1. Nc, 
863 '40. Zarzaaza 
siq postępowanie 
celem umorzenia 
bezimiennego do­
wodu zastawni 
czego Kom. K a­
sy Oszczędności 
M iafta Krakowa 
Nr. 9C756 z dnia 
5 pazdzieruika 
1937 — i wzywa 
sJe posiadaczy 
aby do 6 miesią 
ey ód daty ogło 
szenią tego we 
zwania zgłosili 
swego prawi,, 
gdyż w przeciw- 
cym razie Srd 
nzn: w umieimi*-
ny dowód z 
morzony po bez 
skutecznym uply- 
wie tego e„as- 
okresu. 17668

■ .„Z U K U  J E
Uiąż żony Marji 
Macedońskiej. —  
Adres: Kraków,
Potockiego 2, m. 
10. 17663

SAD GRODZKI
w H i „M/wie. — 
dnia 15 maja 1940 
Sygn. I. 1. Nc. 
876/40. Na wnio­
sek Józefa Leh- 
rjra  zarządza sią 
pbstąpowanie ce­
lem umorzenia 
polisy asekura- 
u/jnej W łoskiej 
Spółki Ake. Po­
wszechna Aseku­
racja w Trieście 
Nr 616949, opie­
wającej na na 
zwisko Józefa 
Lehrcra, zam. w 
Czarnym Dunaj 
cu, urodź. 15. II I  
1881, na sumą zł/> 
tych w złocie 
17.800, —  płatną 
dnia 20. I. 1944, 

wzywa sią po­
siadaczy, aby do 

miesięcy od da­
ty ogłoszfcuia te 
gc wezwania zgło 
sili swe prawa, 

dyż w przeciw­
nym razie Sąd 
uzna po bezsku­
tecznym upływie 
tego czasokresu 
wymienioną poli­
są za umorzoną.

17708

A L P F C IN
niezawodny t i  ■ 
dek do pielngno- 
cji włosów w/g 
przepisu prnf. di 
Bruc'ka. Do na­
bycia we v Jzyst- 
nicii aptekach i 
drogerjach. W y ­
twórnia alałopól- 
ska Fabryka E. 
Matula, Kraków.

1184k

SAD
Okrąguwry w Kra- 
kowe, W ydział I 
cywilny, dnia 28 
m aja 1940. I  T 
53/40. Zarządze­
nie umorzeni a pa­
pierów uartościo 
wych. Na w j io 
sek anny Keuss, 
Kraków, Staszica 

pudejmuje sią 
nostąpowanie ne 
lem umorzenia 
wymienionych ni 
żej papierów war 
tościowych, któ­
re wnioskodawcy 
miały zaginąć. — 
W zywa się jjosia- 
dauza tych pa- 
pi; rów aoy je w 
ciągu rońu od 
dnia .głoszenia 
zarządzenia przed 
łożyi temu Sądo< 
wi. Także inni 
interesowani m a. 
ją  zgłosić swoje 
zarzuty - przeć,w  
wnioskowi. W  ra­
zie przeciwnym  
uznałby Sąd po 
ńpływie tego rer- 
minr te papiery 
wartościowe za 
umorzona. Ozna­
czenie papierów 
wartościowych: 

Książeczka K o­
munalnej Kasy 
Oszczędności Po 
wiatu Kraków -
ekiegc Nr. .-116698 
aa kwotę 1389.69 
zł. i nazwisKO 
Katarzyny Dada- 
kowej opiewają, 
ca, a zastrzeżona 
na hasło „Kra- 
ków“ . 17b59

P i n u z a N
pod gwarancją —  
za zwrotem pie- 
nienzy leczy cho 
roby płne, gruz 
lice. nawet za­
starzałą, zatleu 
mienie, kaszel, 
astmę, zadawiiio. 
ną, katary żołą­
dka, choroby ne 
rek, wątroby. —  

Piuuzan", wy­
próbowany pr; ez 
Pioferorów K li­
nik Uniwersytec­
kich, jako śro 
dek skuteczny 
przy wszystkich 
chorobach, Ztyra. 
ca ; ,ą uwagą 
wszystkim cho 
rym, że prat.dzi 
wy .Pinuzan" dó 

nabycia tylko 
w Laborato inru 
Przyrodo-Tiec ni 
czym, K i ików, 
Stary Bvhbk Kle  
parski 6. Na ży- 
czeme chorych 
porady lekarskie 
od 11—12.

17739

D ZIECK O
drogie, wracaj — 
rodzice przebs 
ezą, Lulusia pro­
si. 17639

U N IE W A Ż N IA M
zgubioną kartą 
cukrową i mią 
sną Nr 3084.

17767

U N IE W A Ż N IA M
zgubi-ny dowód 
osobisty, wwsia- 
wiony przez 5a- 
iząd Miejski w 
W a is  awie, dnia 
1. II I . 1939 r. na 
nazwisko Janina 
Żurowska, Kra­
ków, Szewska 25, 

17669

U N IE W A Ż N IA M
zgubioną kartę 
Cukrową i chle­
bową Nr. 2252.

17618

U N IE W A Ż N IA M
skradziony dowód 
osobisty, wydany 
przez Magii trat 
k i a k w k i ,  Józe­
fa Milewska

17619

U R Z Ą D Z E N IA
fabryk marmolad, 
win, konserw itp. 
wykonuje K otlar. 
nia, Kraków, Ł a­
giewnicka 48.

17652

U N IE W A Ż N IA M
skradzioną kartą 
chlebową, cukro- 

. i mięsną Nr. 
1187 i legitym a­
cje, wystawioną 
pr r byłr D y­
rekcją P. K . P. 
w K i ikowie r i  
nazwisko Kozalji 
August now ej, — - 
żony Piotra.

17671

P IS A N IE , 
TŁÓM  C Z E N lE

wszelkich p5s n , 
podań, IN T E R ­
W E N C JE  nie­
mieckie, porady 
prawne. Końce, 
sjonowane Biuro 
Basztowa 10/2. 
Telefon 159-39.

1 159

T i  N IO  —  
S O L ID N IE  —  

iSZYXOY N IE  —
fachowo, punk­
tualnie wykonuje 
kostjumy, płasz­
czu, ubrani , o- 
raz przerabiam, 
nicuje, odświe­
żam, prasują. Dla  
ucnodżeów ceny 
zniżone. /.akt ad 
Krawiecka Podo- 
leci iego Kraków  
ZybliLiewicza : .

17738

JA S N O W ID Z  
W IS Z N A P U ! I

znany w kraju —  
Zagr cicą, przt. 
powiada przysz 
łośó w różnych 
jeżykach. Seanse, 
Horoskopy: Dłu. 
ga 5 m. 6.

17284

M A S Z Y N K I 
DO 4 IĘ Ś A

uapiawia facho­
wo t . tso Szlifier. 
nia Myszkpwski, 
Dietlowska 46. — 
Używane dobre 
sprzedaje. 16774

TŁ U M A C Z E N IA
niemieckie wszel­
kich piem, poaan, 
maszynopisanie, 

interwencje, po­
rady prawne: — 
..raków, Duna­
jewskiego 7/10.

17415

C E N TR A L A
używane! garde­
roby i bielizny 
męskiej i dam­
skiej przyodzieje. 
Cią tanio, .---„fo 
dnie i  na dłus o 
W stąp i k u p !!! 
Ul. Pierackiego 
25, m. 2. 17172

UNLuiW AŻNIAN
sk .aa iony dowód 
osobisty ) e na­
zwisko Opide W i-  
ktorja, wystawio­
ny w Krakowie, 
kartą mięsną i 
cukrową Nr. 559.

17651

L E K A R Z
chorób kobiecych 
i wet. nątrznych 
ordynuje Dietla 
62, m. S. 17740

■'YLKO
słynny mistrz 

Tajcrunej Wiedzy

Astrolo-g wyjaśni 
nieomylnie m roki 
Twe; u: zyszłośei 
W ypadki, ehoro- 
b j ,  m iłość! szczę­
ście! Wyrocznia 
indyw idualna!.—  
Podać datą uro­
dzenia, 1.50 zna. 
ezki na - porto. — 
Bzangoui, K ra­
ków; Szewska 7/8 

16894

P A R C ELA  
h J  DOW  L A N A

na =kład mater ia- 
łów budowlany i 
w pobliżu śród­
mieścia, poh uki­
wań a. —  Gonieo 
Krak., Kraków  
„N r. 17623".

17623

LE K A R Z  
DŁNfYS <-A

Janina Cyrkowicz 
ordynuje przez la­
to: godz 9—11, 
5—7, —  Kraków, 
Garbarska 16.

17645

R Y 1 IHŁOW - 
S K IEG O

lub siostry szu­
kam. Urzędnicza 
42/6. 17544

za terminowe 
zamieszczonio
o g ło s ze ń
nluprzeliiiiilsinu 
r&onei snpiiim* 

dziainoSci.
Jelkc komtearyozny ziamządioa Idnmy

j I R S CC

M

Drukarnia, M c. H. scneidiinoer
w Krakowie, ul. Sołtyka 19

w«ywam_ !nmi€ijisfz.yiii Av&zy^tkik'h dłużników wjmie- 
ajdt/ine-j firm y, aby ' dii a unkinięcia k-roków sąd-OTrych 
Tiregrul-owalii Sfwoje Mbową^ania, poiohbdsące s, ta -  
chiuników, jak rówaiiei a ■weiksli i prott&sitów, izniajdii-

citj w obiegu, a  to do dmiia 10 c&er-
wę* r.

Równotozoścuie -wizy^am wsizysifekich wierzycieli, Aby 
do tego fiamełgo tenmiiniiu Bgłoisili sw oje pretensje, 
prziedlk.łiadiająo ztaraizeni wia/rygodjne dokumenty dowa* 
dowe. P o npływie w yżej podanego tenminu pr&temje 
nie mogą byó uwzględnione.

Der TreuhSnder 
fur dii Druckereibetriebe 

der DistHkte Kraka u u Radom 
iD)7k____________ Krakau Wielopola 1.

Zwraca się uwagę wszystkim PŁU C N Ó -C H O R yM , ta

9 9 a

leczy pod gwa*ancj.‘  za zwrsfam p- nlądzy, cli 
płuc, gruźlicą nawet zastarzałą, zaflęgmienie, 1 
astmę zadawnioną. Ponadto P IN U Z A N " jako śro*;

’ 'borocu
ie, kaszęf,

dek wypróbowan przez Profesorów Klinik Uniwer­
syteckich leczy i ■'Uteczm -ównież katary żołndka, 

choroby nerek i wątroby. 1193k
Zwraca sU-, uwmge wszystkim P, T . Chorym, że 
prawdziwy „ H N U Z A N "  jest do nahyeia tylgo 

w Laboratorium Przyrodo-Lecznitzym 
K R A KÓ W , S T A R Y  R Y N E K  K L E P A R ^ K I 6, 1. p. 
Na życzenie PT. Chorych porady lekarskie od 11— 12.

Wydawnictwo „Goniec Krakowiki" Kraków, Wirlopnle 1. — Telefony: 150*66, 150-61, 150-62.


